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Bajki reporterskie. 


Lwów 3. maja. 
Wisyta cesarsa niemieckiego Wilhelma II. 


a w szczególności jego odwidziny 
w Watykanie u papieża Leona XIII. dały pra- 
sie europejskiej asumpt do tworzenia kombina- 
cyj, czasami istotnie najniemośliwszych. Reporte- 
rowie pism, skądinąd zresztą bardzo poważnych 
i poważanych, skorzystali ze sxdarzonej okasji 
i pnócili wodze bujnej fantazji, stwarzając bajki, 
w których, doprawdy, nie wiadomo, co bardziej 
podsiwiać, czy spryt korespondenta, który je 
wynsjduje, czy teš naiwność pisma, które je po- 
wtarsa. Wszystkich przytoczyć naturalnie niepo 
dobna i nie miałoby to zresztą też najmniejsze- 
go sensu. Niektóre jednak warto dla charaktery- 
styki i dla illustracji podać de wiadomości pū- 
blicznej. a , 

Pia Paryż, za pośrednictwem s. wą 
korespondenta, dowiaduje się rsymska Tribuna, 
że między cesarzem a papieżem pornszono w cig- 
gu pięśdziesięcio i pięcio minatowej rozmowy na- 
stępnjący temat: „Alzacja i Lotaryngja stają się 
samodzielne pod zwierzchnictwem papieża, który 
rozydować bądzia w  Strassburga. Wszystkio 
państwa gwarantują neutralność i nietykalność 
tej nowej papieskiej Belgii. Włochy okupują 
Watykan, w którym jednak rezydować będzie 
legat papieski. Wskutek tej kombinacji porosu- 
miewają się Niemcy i Francja, która przyjmuje 
na się obowiązek, nie utrzymywać w czasie po- 
koju wojska więcej nad 200.000 ludzi. Włochów 
i Austro-Węgier siła zbrojna dochodzi co najwy- 
żej do liczby 100.000 ludzi. MKosja otrzymuje 
wolną rękę na Bałkanie, Austro-Węgry powię- 
kszają się kosztem Turcji, a Włochy mają do- 
stać co najmniej Trentino i Tripolis“. Na brak 
zatem fantazji chyba organ rzymski u swojego 
korespondenta nadsekwsńskiego uskarżać się nie 
potrzebuje, 


w Rzymie, 


Powadmiej cokolwiek prezentuje się kores- 
pondent rzymski londyńskiego Timesu. Jemu 


wiadomem jest nietylko to, o ozem cesars z pa- 
jeżem mówili, ale także to, o czem nie mówili. 
Opowieść jego brami: „Papież zaczął przede- 
wszystkiem mówić o polepszenia położenia klas 
pracujących i wyrasił gorące życzenie przyczy: 
nienia się ze swojej.strony w tej mierze. Uesarz 
odpowiedział, że zgadza się pod tym względem 
w snpełności s sapatrywaniami papieża i że 
działał jaż na tem polu polepszenia doli klas 
pracujących. Papież przeszedł następnie na te- 
mat ogólnej sytuacji politycznej, saznaczając, że 
on w swojej polityce jest konserwatywnym, a w 
swoich przekonaniach  monarchicanym; skoro 
jednak w jakimś kraju inna przyjęła się forma 
rządu, uznaje ją i stara się s odnośnym rządem 
kt SA A och, Ubolewa on nad 
sKTONNOBCIĄ anarchia 
rozruchów, tadsig nad przosadnomi Wosny ch 
niami radykalismu i potępia w ogóle wszelkie 
usiłowania skrajne. Ani papieś, ani cesarz nie 
próbowali mówić o aktualnych kwestjach earo- 
pejskiej polityki i w ciągu rosmowy nie dotknię- 
to też w niozem ani świeckiej władzy papieskiej, 
ani niemieckiego tynk wojskowego, ani 
powrotu Jeznitów do Niemiec.* Dla usupełnienia 
warto jeszcze wspomnieć, że i Journal de Paris 
każe papieżowi i cesarzowa mówić o ogólnem 
rosbrojeniu, a nadto o zezwolenia papieskiem na 
małżeństwo włoskiego następcy tronu x niemie- 
cką księśniozką protestancką. , 

To są bajki polityczne, osnute na tle wisyty 
cesarskiej w Włykanie, które jednak w sferach 
poważniejszych naturalnie wrażenia wywrzeć nie 
mogły, a służą chyba jedynie gwoli rozwerelenia 
i ka zabawie szerokich kół czytelników, snudso- 
nyoh codsienną zwyczajną strawą polityczną. 

Były jednak i inne szczegóły, odnoszące się 
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weji krajowa 
acej politycznej władzy powiatowej 


wie Czwartek dnia 4 Maja 1898. 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o godzinie 8. rano 


opinję publiczną — szczególnie w Niemczech. 
Sfery polityczne nad Spreą były w wysokim 
stopniu szaniepokojone śniadaniem, wyprawionem 
przes posła niemieckiego pana Biilowa w cześć 
cesarza, na które także otrzymał zaproszenie 
kardynał Ledóchowski. Istna panika zapanowała 
wśród rzeszy konserwatystów i liberalistów nie- 
mieckich, gdy Kölnische Velksseitung przyniosła 
słowa, wyrzeczone wrzekomo przes cesarza Wil- 
helma do byłego prymasa gaieśnieńsko-posnań- 
skiego o „puszczeniu wszystkiego, co było, 
w niepamięć*. Organ bismarkowski Hamburger 
Nachrichten wezwał wprost urzędowego Reichsan- 
seiger'e, aby spełnił swój obowiązek sprawosda- 
wozy, i doniósł w formie autentycznej, co wła- 
ciwie cesars powiedział kardynałowi. Organ 
arzędowy przez dłogi czas milozał, nareszcie je- 
dnak po długim namyśle zdobył się na zaprze- 
czenie w tych słowach: „forma, którą Kölnische 
Polkszeitung nadała słowom jego cesarskiej mości, 
awrótonym do kardynała hrabiego Ladóchowskie- 
go, jest supałnie zmyśloną*. 

Czy Niemcom tego rodzaju dementi wystar- 
ozy, nie wiemy. My przyznajemy, że już dawno nie 
mieliśmy sposobności czytać wyroczni bardziej — 
delfickiej... Czsema właściwie Reichsansciger tu- 


do odwidzin cesarza Wilhelma na dworze papie- | 
skim, które w wysokim stopnin zainteresowały 


taj przeczy? Forma jest zmyśloną | A treść? Na 
to pytanie nie ma odpowiedzi i sdajo się, że 
w tej mierze organ urzędowy nie może się sdo- 
być na zaprseczenio. Co do nas, oświadosamy, 
że, sbytnią radością słowa, włożone przez koloń- 
ski organ w usta cesarzowi niemieckiemu, nas 
jeszcze n'o przejęły. Staliśmy się skeptykami 
i posyraistami nawet wobec nowego kursu, 
dlatego i dementi urzędowe jest nam obojętne, — 
ale Niemcy są srodze niezadowoleni... 


Sprawy sejmowe. 

(Projekt nowej ustawy lasowej dla Galicji.) 
Ministerstwo rolnictwa wypracowało w poro- 
sumieniu s innemi kompetentnemi ministerstwami 
zarys projektu nowej ustawy lasowej dla Galicji, 
który jako przedłożenie rządowe wniesiony być 
ma do konstytucyjnego traktowania w Sejmie 
krajowym. Ażeby jednakowoż w ustawie tej 
uwzględnione zostały ile możności specjalne sto- 
sanki i potrzeby kraju naszego, zarządziło mini- 
sterstwo rolnictwa zwołanie ankiety, ałożonej 
a reprezentantów rządu, Wydziała krajowego, 
obu krajowych towarzystw rolniczych, towarzy- 
stwa lasowogo i innych fachowych osobistości, 
celem uzupełnienia zarysu owego odpowiednio do 
zdania i wniosków tejśe ankiety. Między innemi 
uwagami, poczynionemi przez ankietę, znajdywa- 
ło się życzenie, aby dla wszystkich spraw, podle- 
gających orzeczenin w myśl ustawy lasowej, 
ustanowioną była prsy politycsnoj władsy krajo- 
omisja, a s reguły przy 
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oficjalistów prywatnych, egsaminowany gospodars 
lasowy; dwaj delegaci Wydsiała krajowego ; 
po jednym delegacie x towarzystw rolniczych. 
Powiatowa sak komisja lasowa miałaby się składać 
s powcłanego przez mamiestnictwo, w powiecie 
zamieszkałego egzaminowanego gospodarza laso- 
wego; s delegata Wydsziała pewiatowego i s de- 
legata tow. rolniczego. 

Instrukcję i zakres działania komisji krajo- 
wej i komisyj powiatowych ustanowić miała poli- 
tyczna władza krajowa w porosumienin s Wy- 
działem krajowym. 

Ponieważ ministerstwo rolnietwa uznało sta- 
nowczo sa nieodpowiednie proponowane ustano- 
wienie wyżej wspomnianych ciał kolegjalnych, 
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W PARYŻU. 


POWIESĆ OBYCZAJOWA. 


TOM H. 


go, ponieważ 


osut. aig współwinnym PrWyniówł sią a Celiny. 


dności podczas oblężenia sawczasu, dla OszCzĘ- 
NOŚCI 3 arezztowanie Le Bela nastąpiło jaż 
o godsinie pół do dziesiątej. Villaume idąc do 
tedy na karytarsu Fany. 
— Jeszcze gaj Gargasso’a zastanie w domn 
p A ra Rie ma — odrzekła Fany. — 

oszędł na jakąb naradę i nie wróci o zwykłej 
godzinie, ale przyjdzie lada chwila. 

o poczekam na niego. 
— A ja jestem szczęśliwa, że będę się mo- 
x 


—— 


| gla z tobą rozmówić, bo mam jak najważniejszą 
| sprawę. 


— Dobrze, gadaj. Ale boję się, że nie będę 
mógł tobie poradzić, bo sam mam straszliwie 
zajętą myśl. 

-- Słuchaj. Tu nie ehodzi o mnie. Tu cho- 
dsi o tę pannę Celinę, którą Gargasse więzi bez 
końca. 


— A cós ja na to poradzę ? á 
.  — Poradsiss i to warto poradzić, bo ona 
jest dobrą i zasługuje na szczęście. i r 
— Ossslałać, jeśli chcesz się sprzeciwić woli | 
Gargasse'a. ski 
— Nie chcę się wcale sprzeciwić tej woli. | 
I owszem, chcę zrobić przysługę Gargasse owi. | 
On więsi Celinę jedynie jako sa: ładnika, aby | 
być mmya ślepego posłuszeństwa Le Bela. Ja | 
snam Le Bela i jestem pewna, że on Gargasse' a 
albo juś zdradził, albo lada chwila zdradzi. | 
Trzeba się tylko przypatrsyć temu, co Le Bel 
robi i donieść Qargasse owi o najmniejszej intry- 
dze, o najmniejszom nieposłuszeństwie. Skoro się ' 
to stanie, odzyska Celina wolność. Gargasse wró- 
ci ją Sam narzeczonema, a Le Bela wyda w ręce 
dolna liwości, Ja jestem ta przykuta do służby ; 
euny. Ale ty jesteś wolny, znasz Le Bela, mo- : 
hosa ES | możesz mu się przypatrzyć, | 
Jakto? został dsiś aresztowany. i 


— Powiadam, że Le Bol został dsiś are- 
sztowany 1 Przypuszczam, śe jast w tem ręka 
Gargasse'a. Od dawna robię to, co ty chcesz, 
abym robił; śledzę Le Bela, ohodzę sa nim 


kwartalnie sł. $ż— 


| szą rolę do odegrania; domyślam się, 


powołanych do orzekania w sprawach lasowych — 
zażądało , Aamiestniotwo, aby wniosek ankiety, 
tyczący się utworzenia wspomnianych ciał kolc- 
gialnych, Wydział krajowy wziął ponownie pod 
rozwagę i decyzję swą zakomunikował namie- 
staictwn. 

Wydział krajowy przekazał tę sprawę do 
zbadania i zaopinjowania kraj. komisji rolniczej 
i sgodnie s jej opinią przyszedł do przekonania, 
że różnym niedogodnchciom, jakie, zdaniem mi- 
nisterstwa rolnictwa, wynikrąćby mogły z przy- 
jęcia wniosku dążącego do ustanowienia facho- 
wych komisyj leśniczych przy kraj. władzy poli- 
tycznej i władsach powiatowych, da się bardzo 
łatwo zapobiedz przes ułożenie odpowiedniego re- 
gulaminu czynności, normującego dokładnie tak 
zakres czynności projektowanych kemisyj facho- 
wych jak i tok instancyj, Wydsiał krajowy o- 
świadczył przeto, że, niejwchodząc w całość pro- 
jektu i wszelkie szczegółowe jego postanowienia, 
co do których nie był Wydział krajowy ani 
przed, ani po ułożeniu tego projektu sapytywany, 
— uważa szażądane przes ankietę utworzenie 
wspomnianych fachowych komisyj jako potrzebne. 

. CZ komisyj). 

W komisji budżetowej referował p. Wło- 
dsimiers Kosłowski petycje pogorzelców o 
sapomogi. Przy tej sposobności rozwinęła się 
dyskusja nad normą, w jakiej wysokości mają 
być przyznawane zasiłki pogorzelcom, i czy za 
podstawę ma być braną zagroda włościńska, czy 
rodzina. 

Dla pogorzelców gminy Powitno w powiecie 
gródeckira uchwalono 400 zł, zasiłku ; sałatwie- 
nie petycji pogorzelców Mikołajowa odroczono. 

P. St. p rzejewica sapowiedział petycję po- 
gorzelców miasta Ulanowa. 

ma 2% M 

Komisja administracyjna wsięła pod 
obrady przedłożenie rządowe s projektem ustawy 
łowieckiej. Na posiedzenia był obecny jako ko- 
misars rządowy radca dworu br. Łoś. Referen- 
tem przedłożenia w komisji jest poseł Adam Ję- 
„druejewics. Dotąd przyjęto kilkanaście para- 
grafów, w których poczyniono kilka peprawek 
stylistycznych. 


* 
[| 
Komisja konkurenoy jna ukonstytnowała 
się, wybierając pp.: ks, metropolitę Sembrato- 
wicza przewodniczącym, Zolla zastępcą przewo- 
duiczącego, Trzecieskiego sekretarzem. 


— 
kj 


Wizyta cesarza u Giersa. 


, Wiedeński korespondent Dziennika Posnań- 
skiego pisze: „Są tacy, oo się domyślają, że wi- 
syta GCiersa we Wiednia — podobnie, jak w r. 
1884 — będzie zapowiedzią zjasdu cesarza Fran- 
oisska Józefa w carem. Zjasdy monarsze są bar- 
dso pożyteczne, gdy niejako uroczyście zatwier- 
dsają istniejące pomiędzy dwoma państwami 
przyjazne stosunki. Jeżeli, przeciwnie, pomiędsy 
dwoma państwami istnieje taki stanowczy anta- 
gonizm przyrodzony, jak pomiędzy Austrją i Ro- 
sją, natenczas zjazd monarchów takich państw 
niepotrzebnie saciemnia sytuację, wywołuje na- 
dzieje, które się okazują] niebawem nieuzasadnio- 


nemi, usypia baczność i i 
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żności. Mniejsza o to, czy tam pemiędzy dwo- 
rami tutejszym a petersburgskim istnieją osobi- 
ste przyjazne stosunki. To jest pewną rzeczą, że 
Rosja dąży do zagarnięcia półwyspu bałkań- 
akiego, potem wschodniej Galicji i t. d. i że na 
odw"”ót rozumna polityka austrjacka powinna 
dążyć do jaknajwiększego osłabienia Rosji. Tego 
naturalnego antagonismu żywotnych 
interesów dwóch ceSarstw nie może 
usunąć, ani załagodzić sjasd monar- 
chów. Może on tylko, jak zjasd w 
Kromieryżu roka 1885, rogzuchwalić 


we Lwowie z 
kwartalnie 50O 
miesięcznie 150 
Za przesyłkę de domu miesięcznie. 20 ot. 


rok sa krokiem i robię to wprost s polecenia 
argasse'a, któremu o wszystkiem  donoszę. 
ONOsaę o samych rzeczach niedobrych, be 

Le Bel, czy Esparget, wyztępuje jako jawny i 
gorliwy zwolennik Marzetti'ego i wygaduje nie 
słychane Tzeczy na Gargasse'a wobec robotników. 
Cóż? kiedy w tem wszystkiem jest jaka taje- 
mnica | Le Bel chodzi potajemnie na raport m 
Gargasse' a, a kiedy powiem Gargasse'owi naj- 
niesłychańsze rzeczy na Le Bela, odpowiada 
spokojnie: To dobrze, Le Bel mówił mi o tem; 
to Jego rola. Głargasse oddał widocznie Le 
Belowi w ręce najtrudniejszą i najniebezpieozniej- 
że kazał 
mu Marzetti'ego w błąd wprowadzić i zdradzić. 


; Ale być może, że dostrzegł teraz, iż Le Bel 


przechodzi dane instrukcje i że go zadenuncjo- 
wał rządowi jako mordercę. Zresztą nie wiem. 
Na każdy sposób, przyszedłem donieść Gargas- 
sa owi O tem, co się stało. 

— To dobrze! — sawołała Fany, — bie- 
gnę do Celiny, aby jej podać dobrą nowinę. 
Bo to pewnie koniec jej niewoli. 

I Fany wpadła do pokoju Celiny, saczy- 
tanej w jakiejś książce. 

— Pani! — sawołała: — Gargąsse kazał 
Le Bela aresztować. 

— Jakto? Co? — spytała Celina, sry- 
wając się x miejsce. 

— Le Bel szdradził zaufanie Gargasze'a i 
został aresztowany dziś wieczór. 

Nie, mie, Fany, mylisz się, 
Wronewski sprowadził aresstowanie Le 


to pan 
Bela. 
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Przedpłatę | ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 
adynia I wyłączałs: 
Ipro Admalnistracji „Dziennika Polskie. 
ga”, Płac Mariacki L i 3%w dema 
puma Kiselki. 


i sklepy po M ct. od wyrazu. A 
Reklamy w rubryce Nadesłane 20 st. od wiersza. 
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s Wiednia: pp. Ifeasenateln et Vosen (Ottis flance; 
IR. Dukez, X. Bchalok, A. Oppsiik, Hudolf Mosse 
i 3. Ksonekcrg; w Berliaie, Frankfurcie, Kolonii, 
Hasenstein af Vogler i G. L. Daube; w Hamburgu: - 
Karoly at Lietzaann; w Paryżu: 0.Adam, 52 rue Ś 
du Four, 

Ugłaszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów oč jsńneg: 
wiersza drobnym drukism (potit). 

Prywatna koraspondencja i nekrologja LB ct. od wiereza. 

Firskne ogłoszenia 1'|, centa od wyrazu, Pomiesukania 
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Moskwę i pobudzić ją do nowych sa- 
machów, które potem tem dobitniej 
uwydatniają trwały i ostry konflikt 
dwóch sąsiadów.“ 

Do Polit. Corr. donoszą s Petersburga: 
„Odwidsipy, któremi cesars Franciszek Jósef 
zaszczycił p. Giersa, zrobiły w stolicy Rosji 
najlepsze wrażenie. Jakkolwiek zarówno opinja 
publiczna, jak i koła urzędowe, dobrze sobie z 
tego zdają sprawę, że ta nadzwyczajna grze- 
cznokć nie miała żadnego politycznego celu, to 
przecież odczuwają, że krok ten jest niezaprze- 
czonem świadectwem dobrych stosunków Rosji 
z Austrją, a satem może być uważanym sza nO- 
wą gwarancję utrzymania pokoju. Odwidziny u 
Giersa dla tego zwłaszosa wywołały wielkie sa- 
dowolenie w Petersburgu, ponieważ nastąpiły 
prawie bospośrednio po posłachaniu, udsielonem 
przes cesarza prezesowi bułgarskich ministrów 
Stambułowowi, który to fakt dał powód rosyj- 
skiej prasie do niękorsystnych komentarzy o 
kierunku austrjackiej polityki“. Jakkolwiek po- 
wyższe wywody półarsędewego organu s odle- 
głych stron są datowane, mimo to, rznoają one 
pewne, dość autentyczne światło na wisytą ce- 
sarza u Giersa, która nietylko w Rosji dała po- 
wód do różnorodnych tłómaczeń i komentarzy. 

W prasie rosyjskiej pojawiły się następują 
ce poglądy : 

„Dualizm austro-węgierski — piszą St. Piet. 
Wied. — sznalaał nową formę do ujawnienia się. 
Oto gdy p. Giers w Wiedniu sostat zaszczycony 
wisytą oesarsa, pp. NStambułowa i Grskowa wi- 
sytowali w Peszcie panowie Weckerle i Fejerwa- 
ry. Niewątpliwie rosyjski; minister spraw zagrani- 
cznych doznał rzadkiego współczucia głowy ko- 
ronowanej, a bardaiej jeszcze niewątpliwą jest 
rzeczą, że na wizytę cesarza Franciszka Józefa 
należy spoglądać, jake na bezpośrednią i wyra- 

| żną wskazówkę, jak dalece w Burgu pragną 

I podtrzymać przyjacielskie stosunki z Rosją, upra- 
wiającą wciąż swą cierpliwą (?) politykę na pół- 
wyspie Bałkańskim. Już od lat 10 Europa sa- 
ohodnia spogląda na p. Giersa, jako na majpe- 
wniejszą podstawę pokoju ogólno-earopejskiego, 
jako na stronnika polubownego rozgraniczenia 
wpływów państw na Wschodzie, wreszoie jako 
na przeciwnika polityki zaborczej. Wobec tego, 
nikogo w Rosji nie zadziwi fakt, że w Wiedniu 
skorzystano ze sposobności do saznaczenia sym- 
patji dla ministra, wracającego do ojczyzny po- 
dłagim pobycie pagranioa, dla wsięcia znowa 
bezpośredniego adsiału w sprawach międzynaro- 
dowych. Wiedeń nsnaje wisytę za symptomat 
wybitny. Rosja tak otwarcie i szczerze pragnie, 
żeby w Europie było spokojnie, że z chęcią 
przyłącza się do opinij wiedeńskich. Doskonale 
się stało, że w Austrji stwierdzono chęć do ży- 
cia w stosunkach przyjaźni s potężnym sąsia- 
dem. Prsyjemnie jest, że jeden z dygnitarzy 
rosyjskich miał dowód specjalnego wyróżnienia 
praes dwór wiedeński. Żeby saé ktokol- 
bok nie łudził się zbytnio co doreal- 
nych następstw rzadkiej, a demon- 
stracyjnej uprzejmościżwiedońskiej, 
przypominamy znown o uprzejmościach peszteń- 
skich na rsecz Stambałowa i Grekowa.* 

O tej samej wisycie piszą i Biri. Wied. 
Dsiennik ten przypomina zajęrsóż następstwa 
wimyty p. Giersa w Berlinie, gdy w r. 1891 wra- 
oał, jak obecnie, s zagranicy. Dalej dziennik ten 
saznaosa, że zaraz po wizycie polepszyły się sto- 
sunki pomiędzy Niemcami a Rosją, że utorowało 
to drogę do wycieczki carewicza następoy tronu do 
Berlina — wycieczki, która nabrała wszelkich 
cech wypadku politycznego; wreszcie, że po wi- 
sycie p. Giersa w Berlinie odwidził Petersbarg 
demniemany następca tronu Austro-Węgier, ar- 
eyksiążę Ferdynand d'Este. 

W takich warunkach — osytamy dalej — 
zaszczyt, jakiego doznał p. Giers we Wiedniu 
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przez odwidziny cesarza Franciszka Jósafa, jest 
—naszem zdaniem — dowodem dążenia najwyż- 
szych sfer wiedeńskich do rozwiązania wątpli- 
wości, jakie musiały powstać w Petersburgu z 
okazji nazbyt demonstracyjnego przyjęcia, jakie- 
go doznali we Wiedniu niensnani przez Rosję 
reprezentanci władzy w Bułgarii. 4 
Wisytę cesarza poprzedziła wizyta hrabiego 
Kalnoky'ego. 
Łatwo pojąć, że wypadki bułgarskie stano- 
wiły przedmiot rosmowy pomiędzy rosyjskim, a 
austrjackim ministrem spraw zagranicznych. Być 
bardzo może, iš podczas tych rosmów, które 
stanowczo są skuteczniejsza od wszelkich not 
dyplomatycznych, p. Głiers wskazał granicę, 
| której nie powinna przekroczyć interwencja dy- 
plomacji anstrjackiej w sprawy bułgarskie, jeśli 
nie ma wykraczać (7) przeciwko traktatowi ber- 
lińskiemu. Bardzo niedawno dyplomacja austrja- 


uor ! IEĄCS © 


cka była nader bliską tej granicy, a jeśli jej zie SE 
przekroczyła, to jedynie dzięki zbliżeniu, jakie ZE. 
nastąpiło pomiędzy Petersburgiem a Ber- aa 
linem, wobec czego akcja Austrii N = 
byłaby odosobnioną. Cokolwiekbądź, ale BĘ 
wisyta, jaką cesarz Austro-Węgier zaszczycił se 2 
p. Giersa, świadczy wymownie o dążeniu dyplo- SÈ 
macji austrjackiej do prsejednania (?) Rosji i © 

usprawiedliwienia (l) przed nią bardziej nis ry- aż 
zykownej i dwulicowej polityki, odnośnie do S 


piensnawanych przez Rosję reprezentantów wła- 
dzy w Bułgarii. 


1 maja na Zachodzie. 


Jak wiadomo, przed czterma laty „paryski 
parlament robotniczy” proklamował daień 1 maja, 
jako światowe święto robotnicze. Miałoby ono S 
na celu dokumentować „solidarność proletarjatu ©< 
wszystkiech krajów“, a ogólne zaniechanie roboty 
w dnin tym byłoby demonstracją na rzecz 
8.gedzinnego dnia roboczego i — jak socjalno- £ B 
demokratyczne hasło opiewało — na rzecz „wy- BE 
swobodzenia pracy“. Innemi słowy, przewódcy ` `“ 
socjalistyczni chcieli pokazać burżoasji, jaką pe- 
tęgę posiadają w swych rękach. Leos saras ns- 
stępnego roku, w 1890, a później w 1891 wy- 
szło na jaw, że jeśli ta burżoasja potrafi iść sgo- 
dnie, to bynajmniej nie potrzebuje poddawać się >= 
samowoli tej części robotników, która ślepo idzie 
na pasku przewódców socjalnej demokracji. Stało 
się tedy w bardzo licznych wypadkach — a mó- 
wimy tu ciągle o stosunkach na Zachodzie, więc 
w Niemczech, Francji, Balgji itd. panujących—iś 
na samowolne zaniechanie pracy w d. 1 maja, 
odpowiedziano supełnem oddaieniem lab ozaso- 
wem usunięciem robotników, którzy w ten spo- 
sób umowę słamali i obecnie, po upływie za- 
ledwo 4 lat od obrad i uehwał owego „parla- 
mentu“ robotniczego w stolicy nadsekwańskiej, 
owo tak emfatycznie ustanowione Święto robotni- 
cze uroniło na Zachodzie dość wiele se swego 
uroku i znaczenia, co choóby s tego widać, iż 
sami jego protektorowie dokóć pesymistycznie %a- 
patrują się na możebność powszechnego w „dnia 
tym ówiątkewania. N. p. snany organ socjalnej 
demokracji, Vorwärts, pisse między innemi tak: 
„Zmusić do powszechnego bezrobocia w d. 1 
maja, nie mamy dość sił w obecnej sytna- 
cji, a masy pracodawców niemieckich są sbyt 
ograniczone i brutalne, aby zrozumieć prawo ro- 
botników do Święta robotniczego"... I faktem B 
jest, jak wszystkie relacje telegraficzne s Nie- A 
miec, Francji itd. skonstatowały, se 1. maja nie JĄ 
wszędzie był tam bezrobociem obchodsony SE 
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i w ogóle przeszedł nadswyosaj spokojnie. De- 
monstracje ograniczono na zwołaniu sgromadseń, 
na których podnoszono rokroczne zarzuty prze- - 
ciw ustrojowi kapitalistycznemu doby współcze- 
snej i uchwalone powtarzające się co roku reso- 
lucje w kwestji 8-godsinnego dnia pracy. W Pa- 

šu, gdzie obok bardzo licznych zastępów 80. 


miesięcznie 


— Błagałam Anatola i pana Wronowskiego 
aby rządu do tej sprawy nie mięszali! 

— A ja napisałam do mojego narzeczonego, 
aby Le Bela kazał aresztować. „I miałam słu- 
szność. Bo Le Bel uwięziony nie będzie mógł 
dalej słażyć Gargasse'owi i przyczyna mojej nie- 
woli ustanie. 

— Daj Boże, abyś pani miała słuszność! 

= Skoro Gargasse wróci, „pójdę do Gar- 
gaBse'a sama i sażądam wolności. 

Gargasse wrócił niebaw 
kurytarza V;:llaame'a. 


Spytał SIę: — Csy przyszedłeś do mnie? 
„ —, Tak jest, obywatelu Gargasse, przynio- 
stem ci nadzwyczaj ważną wiadomość. 

— Zapewne coś o Le Belu? Wygadywał 
znowu na mnie pod Garibaldim. 

— Le Bel został pod Garibaldim are- 
sztowany. 

Głargasse słysząc te słowa, stanął jak 
wryty. Takie zadziwienie malowało się na jego 
twarzy, że Villaume nie mógł już ani przes 


em. Dostrzegł na 


hwil to ie było ; . * 
chwilę przypuszczać, aby to aresz Opowiedział i Le Bela, nie może nie dotrzymć prsyrzeczoń, 


nastąpiło sa sprawą łargasse'a. 
satem całą rzecz szczegółowo. 

Qłargasse usłyszawszy tę historję, odpowie- 
dział zimno: 

— Dsięknję za wiadomość. Możesz już 
odejść. 

Odzyskał był panowanie nad sobą i poże- 
gnawszy Villaame'a wszedł do swojej isby. Ale 
nie mógł się położyć do łóżka. 
jak najdalej od łoża chorego margrabiego i cho- 
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Zapalił lampę, | 


we Lwowie : 


dził niespokojnie po izbie, pogrążony we wła- Ś 
| snych myślach. To a ta Bela spadło 
na mego niespodzianie i czuł, że z tego był nie mS 
rad. iedział dawno o tem, że Le Bel agi- 5 
tował przeciw niemu, a chociaż Le Bel powta- '©' 
rzał jemu zawsze słowo w słowo to, co zrobił $ 
! powiedział w obecności Villanme'a i chociaż się 
tłumaczył, że wszystko, co robi, robi na to tylko, 
aby zaślepić Marzetti'ego, nie brakło u Qar- 
gasse'a podejrzeń, że Le Bel jego właściwie 
zdradza. Ale czekał sawsze. Rosum powtarzał g 
(mu sto razy, że Le Bel jest gadziną, którą 4 
, chewa w sanadrsu, że trzeba jego sgubić, że © 
się należy wrócić welność Celinie i szedł nie Ę 5 
ras do Celiny z postanowieniem, że jej obwieści „, 
wróconą wolnóó. Ale kiedy stawał przed nią, $ 
nie mógł jakoś pokonać postanowienia i czas 
trawił na rozmowie o rzeczach górnych. Ta ~ 
rozmowa wydawała mu się zawsze tak słodką, 
"e nie mógł sobie powiedzieć, że to rozmową 
| ostatnia. Wrodzona człowiekowi sofistyka prsy- 

Í chodsiła mu wtedy na pomoc i powiada? sobie, 
| że skoro nie ma dotąd jasnego dowodu zdrady 
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jakie mu - dał. Odchodząc, obwiadesał tedy 
zawsze Celinie, że labo nie wątpi o jej bli- 
skiom uwolnienia, masi ją jeszcze satrsymać 
przy sobie. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


- drobniejszemi szczegółami wszystko, 


cjalnej demokracji, wichrzy na swoją rękę gar- 
stka anarchistów, usiłowali ci ostatni dać folgę 
swoim uczuciom dynamitardzkim na plakatach, 
wystylizowanych w tonie namiętnym i pogróżek 
pełnym. Lecz plakaty te niemal w tej samej 
chwili pozdzierała policja z rogów ulio. W d. 1 
maja — opowiadają zgodnie telegramy parş- 
skie — stolica Francji wyglądała zupełnie po- 
wszednio. Sklepy były pootwierane, robotnicy 
niemal wszędsie udali się na we stanowiska, a 
pvlicja tylko w niektórych punktach była po- 
dwojcną. Wojska nie angażowano nigdzie dla 
utrzymania spokoju i bezpieczeństwa publiczne- 
go. Co prawda. stało skonsygnowane w kosza- 
rach, przez cały dzień w pogotowiu. Równie 
spokojsie i bez jakichkolwiek nadzwyczajnych 
epizodów upłynął 1. maja w Rzymie, Berlinie, 
Brukseli, Lióge, Wiedniu, Budapeszcie itd. 


4 o 
Konstytucja 3. Maja 
na tle współczesnego ustroju innych państw 
europejskich. 

Napisał 
dr. Stanisław Starzyński. 
(Lwów 1892. — 8% Ś:r. X. i 215) 


Zanotowaliśmy swego czasu wyjście tego 
ornan dzieła ; obecnie korzystając z roczni: 
cy wiexopomne: Konstytucji, radzibyśmy pracy 
de. Starzyńskiego poświącić baczniejszą 
uwagę, jest to bowiem jedno Z najlepszych 
dzieł, jakie w tym przedmiocie posiada nasza 
literatura. Stanowi ono pierwszą Część szeroko 
zakrojonej monografji Konstytacji; ze wstępu 
dowiadujemy się, że autor zamierza w dalszym 
ciągu przedstawić prawnopolityczna urządzenia, 
jakie stworzyła sobie Polska w roku 1791, a w 
końcu porównać naszą ustawę majową z 
wapółczeznemi konstytucjami celniejszych państw 
Europy i Ameryki. - i P 

Praca dr. Starzyńskiego tem jest cenniej 
szą, że całokształt prawa politycznego polskiego 
według Konstytucji Trzeciego Maja nie był 
dotąd jeszcze nigdy systematycznie nesta wiony i 
opracowany. 
$ A wykazójo u wstępu, że Polska przed- 
stawiała mięszaną formą państwa, „połączenie 
republiki arystokratycznej z monarchią. Rządził 
w niej tylko jaden stan, a w obrębie tegoż 
znów pomimo całego wewnętrznego demokrety- 
zma w ustroju szlacheckim, rej wodziło kilku 
lab kilkunasta ambitnych, 
wódców Z arystokratycznego charakteru Rze: 
czypospolitej wypływa. że tylko w szlachcie 
można było widzieć obywsteli w całej pełni; 
tylso oni mieli uprawnienia polityczne ; tylko 
oni stanowili ciało Rzeczypospolitej: „Państwo*, 
dzieląc władzę jedynie x królem. Że forma 
astroju Polski nie była nawet za najgorszych 
czasów saskich i Stanislawa Augusta czysto 
republikańska, najlepszy dowód w fakcie, iż w 
razie bezkrólewia zanikała prawna podstawa 
atcybacji i zakresu działania organów admini- 
stracji koronnej. , 

Tema ropublikeńskiema charakterowi pań: 
stwa zadała cios głęboki konstytucja 3. maja 
przez określenie królewskości, jako władzy nie- 
odpowiedzialnej i dsiadzicznej, ale ponieważ z 
drugiej strony odjęła ona królowi wszelki wpływ 
na ustawodawstwo, a izbę posłów ogłosiła wy- 
raźnie, jako „wyobrażenie i skład wszechwłądz- 


twa narodowego”, przeto nið stworzyła na Gzy- 


stej menarchji, lecz nadała Polsce w większym 
jeszcze, niż poprzednio, stopnin charakter f. rmy 


mięszanej. 
° wW Poflraenia z ustrojem współczesnych 


państw europejskich, postęporał rozwój prawno- 


polityczny Polski w ostatnich trzech wiekach i 


drogami, podobnemi do drogi cesarstwa niemie: 
kiego i Rzeczpospolitaj weneckiej, We wszy- 
satkich tych trzech państwach spotykamy obniże- 
pie władzy państwowej do minimum, sprowadze- 
nie jej prawie do roli cieuia, symbolu, któremu 


* mię odpowiadały żadne rzeczywiste prawa. Niemcy, 
* niegdyś stanowiące czysta monarchię, przedsta- 
© wisły się z końcem wieka XVIII, jako typowa 


oligarchia z nominalnym rzymssim cesarzem na 


- ezals, a w Wenecji począwszy od wieku XIII. 


odgrywa rolę podmiota władzy państwowej Wielka 


„ Rada, złożona za wszystkich patcycjaszów, fan- 


kcjonująca nieastaanie, dziedziczna, udziela, 
Doża zaś, początkowo książę panujący, schodzi 
do poziomu p'erwszego urzędnika republiki, Jedna- 


- Eowy też los był tych trzech organizmów pań- 


stwowych : cesarstwo niemieckie zlikwidowało w 


- roku 1806 dobrowolnie co do formy, przymu- 
- sowo do rzeczy; Wenacja w roku 1797/8 prze- 


szła przes ręce Francuzów w posiadanie 
Austrji, a jak było w Polsce, wszyscy wiemy. 
Wracając do Konstytacji 3. Maja, autor za: 
znacza, że złożyły ire na + peer Że: jagas 
Eh. zwa silny rząd z odmętów anarchii, 
ich wydobzw 4 las dotąd upośledzan;y ch 


drugi rozszerza prawa k 
15) 


Tajnica zamka La Rico Kort 


|Romans z francuskiego.. 


(Giąg dalszy), 
Tua marynarz opowiedział przyjacielowi z uaj- 
oo przeszedł 
od swego wylądowania w Tulonie, aż do poje: 
dynka z Jerzym de Villera, jsgo śmierci i rzu- 
cenia ciała w morze. 


Colombey słuchał z uwsgą, nie odzywając | 


mę ani słowa. ba.. SE 
— Czy jesteś pewnym, iż nikt nie wie o 
katastrofie ? — odezwał się, kiedy hrabia skończył. 
— Tak sądzę. 
A pani de Vitray ? A= 
est między życiem i Śmiercią. | 
A wyadrowieje, to kiedyś się odezwie. 
— Nigdy. 
Ręczysz za to? 
Jak za samego siebie. 
Zatem wszystko da się zrobić | 
ludzie i nia wiadomo, co się z nimi stało. 
— Sprawę umorzycie 2... á 
— Z łatwością... Dziś jeszeze pomówie z mi- 
nistrem, aby wydał potrzebne rozporządzenia. 
A zresztą zastałeń kochanka u żony i byłeś 
w swojem prawie, tak, że w razie sprawy zo- 
stałbyś uniewinniony- Nawetby cię nie sądzono. 
Zatem to na jedno wychodzi = „a zawsze lepiej, 
ią skandala i wrzawy UNIENIE. | 
r» RR Dziękuję ci, ale to jeszcze nie wszystko. 


— Cóż jeszcze ? nr Ne | 
IENATOWICZ, 


al Kopernika l. 3, ul. Halicka 


giną 
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ropy z ustroju stanowego do absolutyzmu, drugi, 
poczęty z Anglji, gdzie petycja © prawa zatwier 
dzona przez Karola I. Stuarta 1627, odnowiła i 
na nowo aznała zapominane i ignorowane po 
części prawa wolnościowe i obywatelskie — oka- 
zał się pozornie tylko sprzecznym i złączył się 
z tamtym w wyższą, harmonijną całość. Ta 
harmonja wypłynęła w Konstytucji pełnemi 
akordami i to wówczas, gdy w Europie konsty- 
tucjonalism należał jeszcze do nowości. 

Trzeci dział swej książki poświęcił dr. Sta- 
rzyński zarysowi prawa politycznego polskiego 
według kenstytucji 3. maja. Udzielność państwowa 
przysługuje — jak jaż wspomniano — państwa 
samema i ono też było właściwym podmiotem 
władzy państwowej. Czynnym zaś podmiotem 
władzy była w pewnej części klasa panująca, w 
mniejszej król; nadto zaś została i innym kla- 
som, ozy też stanom, otwartą droga dostania się 
w szeregi klasy panującej i uczestniczenia tem 
samem w dzierżenin udzielności państwowej. 

Trzema głównemi kierunkami działalności 
państwowej są: praw:dawczy, rządzący, sądzący. 

Tok prawodawstwa polegał na odsyłaniu 
Propozycyj królewskich na sejmiki, a przez nie, 
W drodze instrakcyj poselskich do sejmu. Z za- 
kresu praw politycznych przyznano sejmewi u- 
chwelanie tylko takich ustaw, które nie nara- 
szaja fandamentalnego prawa, czyli Konstytucji 
3. Maja, a więc które tylko rozwijają i nzapeł- 
niają jej zasady. Do zmiany i poprawy konsty- 
tucji kompetentnym być mógł tylko Sejm kon- 
stytucyjny. Bez oświadczenia woli senatu nie 
może zapaść żadna uchwała, obowiąsująca czy 
to w materji praw ogólnych, czy też uchwał sej- 
mowych. Senatowi nie przysługuje prawo odrzu- 
cenia ustawy wprost, lecz tylko veto suspensivum, 
nb. bardzo krótkotrwałego, gdyż nie sięgającego 
po za bezpośrednio następujący sejm ordynaryjny. 

Wola króla może mieć bezpośredni skutek 
w ustawodawstwie tylko o tyle, o ile on roawią- 
zuje pariłatem. Do prawomocności ustawy, oprócz 
udziału trzech powyższych czynników, potrzebna 
jeszcze podpora marszałka sejmowego, wraz z 
członkami deputacji i aby podasą została „do 
oblaty w akta, gdzie sejm będzie, najdalej dnia 
trzeciego.“ 

Zmosząc „liberum veto,“ konstytucja wyma- 
gała dla prawomocności uchwał */, głosów. 

Autor szczegółowo przedstawia organizację 
Sejmu i sejmików, tok sejmowania, bierne prawe 
wyborcze, tok i spocób elekcji, rolę króla w Soj- 
mie, słow m daja szczegółowy obraz tych urzą- 
dzeń, które ustanowiła Konstytucja 3go Maja. 
Dokładnie z literatarą obznajomiony, czerpał dr. 
Starzyński obficie ze żródeł i pracy swej nadał 
uznania godną ścisłość naukową. 

Mimo to, dzięki zarówno przedmiotowi, pozią- 
gającemu każdego Polaka, jak jasnemu sposobo- 
wi przedstawienia dzieło dr. Starzyńskiego 
nietylko przystępne jest dla szerokiego ogółu czy- 
telników, lecz żywo zająć ich musi. 

Szczerze też godzi się je zalecić każdemu, 
kto znajomości dziejów ojczystych nie przestał 
uważać za obowiązek. 


KRONIKA. 
Pamiętajmy © fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki... | 


Djarjusz lwowski. 

Czwartek 4. mają, 

O godz. 6. wieez. w kasynie miejskiem posie- 
dzenie komitetu rautu dziennikarskiego. 

Posiedzenie rady miejskiej o godz. 6. wieczorem. 

Teatr: „Pajace”, opera w 2 aktach z prologiem 
Leoncavalla, w tłumaczenia A. Kiczmana; „Dzie- 
caki*, obrazek sceniczny w 1 akcie Leopolda Swi- 
derskiego. Początek o godz. 7, wieczórem. 

Piątek 5. maja, 

Koncert muzyki 24. pp. w ogrodzie miejskim. 

W kasynie miejskiem przedstawienie amatorskie 
(komedia „Radziwiłł w gościnie”). 


Pierwszy doprowadził w innych państwach Eu- 


Nekrologja. Władysław Leśniewski, niegdyś 
dyrektor teatrów prowinojonalnych w Królestwie Pol- 
skiem, później współpracownik dzienników krako- 
wskich, zmarł tam w 37 roko życia. — Feliks Ja- 
nina Suchodolski, zmarł d. 29. zm. w Medyni. 

Kalendarz. Czwartek (4.): Fiorjana m. Wschód 
słońca o godziałe 4. minut 43, zasbód o godzinie 7. 
minut 11. 

Kalend. myśliwski. 
cietrzewie i głuszce. 

. Kalend. rybacki. D» 15. maja nie wolno 
łowić lipienia, głowacicy i świnki; od 13. maja 
brzanki, brzany i cyrty, zaś przez cały maj wyro- 
zuba, ozopa, sandacza i raka samicy. Raki samce 
wolno łowić i spizedawać. Złowione raki i ryby 
mussa mięć miarę przepisaną. W maju dobry czas 
do łapania na wędkę pstrąga, łososia i jaźwicy. 


Wolno polować na 


? — Teraz -zwracam się do starego druha i 
į przyjaciela. . 
j — Mów. 
| — Loa przysięgnij, 
| mnicy. 
| — Jeżeli żądasz. 
Pozostało dziecko... 
| Co za dsiecko? 
Dziecko nieprawe... dziewczynka. 
Spodziewam się, żeś jej nie utopił ? 
Nie. 

— Cóż się z nią stało? 
| 
| 
| 
| 


że dochowasz taje- 


MN 


— O tem mogę tylko sam wiedzieć. | 

— Dziękaję za zaufanie — dorzucił ironi- 
cznie prawnik. — Czy żyje ? 

— I żyć będzie, mam nadzieją. Chcę, aby 
jej przyjście na świat pozostało tajemnicą tak 
j samo, jax Śmierć ojca. Jedyni świadkowie tego, 
j c0 zaszło... są dwoje starych służących i młoda 
| dziewczyna, pokojowa, nadzwyczaj przywiązana 

do swej pani. 

— A więc? 

— Małą powierzono rybakom... Zabrałem 
| ją od nich .. t.j chwili jest ona daleko... 
| oddałem ją zaufanej kobiecie, której 
czyłem wszystkie potrzeby, a tem samem i po- 
| trzeby dziecka... 

l — A matka ? 

j — Matka nigdy nie bądzie wiedzieć o niej, 
| To kara za jej winy... 

| Cóż za okrutny środek ! 

— Chyba nie okratniejszy 
sbrodni ! 

Lecz strasznie cierpieć musi? 
Chyba nie więcej odemnie. 
Koshałeś ją ? 

Nad życie, przyznaję to 


od samej 


i — 


l. 11 


> 


zabezpie- | 


Ocet desinfekcyjny 
silnie odświeżający i odwietrzający powietrze, nżywany w biurach, keryia- 
rzzah i th p. — Flakon 25, 50 at. 


„ DZIENNIK POLSKI s dnia 4:-Maja 1898 r. 

102 rocznicę nadania wiekopomnej Konstytucji 
8. maja, zwiastowały wczoraj o godzinie 5 rano 
mieszkańcom Lwowa salwy moździerzowe. O godz. 6 
„Harmonja* przeciągając głównemi ulicami, odegrała 
pobudkę, i 

Uroczyste nabożeństwo w kościele katedralnym 
odprawił ozcigodny ks. kanonik Turzański, a w czasie 
mszy ów. sympatyczny chór „Echa“, wykonał kilka 
pieśni. 

Posiedzenie nowej rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek, dnia 4. maja 1893 o godzinie 6 
ozorem w sali ratuszowej. 

Na porządku dziennym: Wnioski komisji wery- 
fikacyjnej dla sprawdzenia wyboru rady miejskiej 
Sprawozdawca p. r. dr. Byk. 

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp. 
Aleksandra Litticha, członka komitetu gal. Towarz. 
gospodarenego, zmarłego d. 29. zm., odbędzie się d. 
6. bm. o godz. 10. przed południem w kościele 
archkatedralnym. 


Odznaczenie. Jak nam doniósł telegram — 
radca sądu krajowego i szef binra prezydjalnego w 


wie- 


sądzie wyższym p. Karol Misiński, otrzymał ty- 
tuł i charakter radcy apelacyjnego. Wiadomość o 
tem zaszezytnem odznaczeniu niewątpliwie ucieszy 
szczerze liczne grono przyjaciół p. Misińskiego, który 
nietylko wśród prawników i urzędników sądowych, 
ale i w szerokich kołach naszego towarzystwa cieszy 
się zasłużoną sympatją i prawdziwem poważaniem. 
P. Misiński położył także niemałe zasługi około roz- 
woju Towarzystwa prawniczego,! gdzie jest duszą 
wszelkich zebrań i zabaw. 

Odznaczenie. Witołd hr. Wolański 
krzyż honorowy zakonu maltańskiego. 

Protomedyk dr. Józef Merunowicz otrzymał or- 
der żelaznej korony III. klasy, a dr. Antoni Krokie- 
wioz order cesarza Franciszka Józefa, za zasług”, po- 
łożone okołe stłumienia epidemji. 

Promocje. P. Roman Baraniecki, rodem z Rawy 
Ruskiej, otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora wszech nauk lekarskich. 

Przeclw wystawie krajowej. Dniewnik War- 
ssawsht przytacza głosy prasy polskiej © wystawie 
krajewej i drwi sobie przy tej sposobności zə 
Lwowa, nazywając miasto nasze „mieściną prowin- 
cjonalną" i czyniąc je najnieprzyjemniejssem z miast 
europejskich. Tendencja tej notatki jest jasną, prasa 
rosyjska chce wszelkiemi siłami skompromitować 
myśl naszej wystawy krajowej, a czyni to tem skwa- 
pliwiej, że wystawa nasza zapowiada się świetnie i 
że ogół polski zajmuje się nią z całą gorliwością, 
czując, że tu poniekąd honor naszego społeczeństwa 
p.  Krestowski 


otrzymał 


jest zaangażowany. Niechaj 
pisze dalej. 

Komitet rautu dziennikarskiego uprasza za 
naszem pośrednictwem wszystkie panie i wszystkich 


wię 


panów, którzy raczyli zająć się rozsprzedażą biletów 
na raut, ażeby zechoieli w celu ułatwienia ostatecznego 
zamknięcia rachunków, złożyć dzisiaj w księgarni 
pp. Gubrynowicza i Schmi lta kwoty, uzyskane z roz 
sprzedaży biletów, ewentualnie zaś bilety niesprzedane. 


Wozy sypialne przy pociągach pospiesznych 
nr. 1/301 i 802/8 kursować bądą z dniem 15. maja 
br. tylko między Krakowem a Czerniowcami, od 1. 
czerwca br. między Krakowem i Suczawą. względnie 
Bukaresztem. 

W etacie straży skarbowej zamianowanych 
zostało 93 respic,entów, a mianowicie : 

Dla powiatu Kraków: Kutowski Adolf, Kuchar- 
ski Stanisław, Czekaj Jan, 
Dudek Jan, Gałysa Jan, 
Ludwik, Zembaezyński Mikołaj, 
Brzyk Adolf | 

Dla powiatu Tarnów : Pedobińskt Antoni, Ber- 
nakiawiez Adolf, Mikuszewski Wacław, Kozdrowicz 
Jan Bednarek Mikołaj ag 

Dla powiatu Rzeszów: Szymański Józef, Mojse- 
owiez Śtanisław, Piazza Karol, Śnieszek Izydor, 
Heller Romuald, Białkowski Ignacy, 
Fedorus Dymitr, Szostak Tomasz. 

Dla powiatu Przemyśl: Krol Michał, Gołogórski 
Wiktor, Werla Zygmunt, Langner Gustaw, Pilecki 
Juljan, Muszyński Włodzimierz, Stojanowski Franci- 
szek, Niedenthal Władysław, Ptak Jan. 

Dla powiatn Brody: Kasprzyk Juljan, 
Marjan, Zawada Tomasz, Sobol Bazyli, 
Juljan, Szabo Emil, Biliński Karol, Szczepaniak 
Michał, Stepan Juljan, Sadowski Edward, Zieliński 
Zygmunt, Łoziński Leen, Dudryk Władysław, Studzie- 
niecki Karol, Gmitrzak Michał. 

Zamazywanie plakatów. Sprawa sięga począ- 
tkiem swoim jesieni zeszłego roku. Wskutek zapo 
wiedzianego przyjazdu cesarza do Galicji, magistrat 
lwowski kazał porozlepiać plakaty, w których wzywał 
mieszkańców stolicy do  wytężenia wszystkich sił 
w kierunku godnego przyjęcia monarchy. Na drugi 
dzień wszystkie plakaty były zasmarowane na ezarno 
tak, że oczom przechodniów przedstawiały się tylko 
czarne kwadratowe plamy. Policja rozwinęła czujność, 
ażeby sprawców wykryć. W kilka dni potem po wie- 
ezorku w stowarzyszeniu „Skała“, z okazji rocznia 
Uuji lubelskiej, aresztowała policja czterech młody 
ludzi, wracających z owego wieczorku, jako podejrza- 
nych o zamazywanie plakatów. Trzej z nich byli 


Kozłowski Maksymiljan, 
Krakowiecki Jan, Barycz 
Kabalski Feliks, 


Marut Jan, 


Knoiel 
Madziara 


i — I chcesz ją zamordować ? 

i — Sądzę, że nie jej nie będzie, 

. — Jeżeli umrze, będziesz miał wieczny wy- 
| rzut sumienia. 

i — Jest młodą.. Była udrową i silną... Na: 
+ dzieja i chęć odnalesienia córki doda jej odwagi 
| i energji do życia. 

I x ałowieszczym uśmiechem dorzucił po- 
spiesznie : 

— Zwodnicza 
wanie... 

— Teraz ją nienawidzisz ? 

— Nie wiem czy ją kocham, czy nienawi- 
dzę. Osnję tylko, iż jestem ssalony i prawie 
bezprzytomny, a jednak pośród tego chaosu 
myśli, wytknąłem sobie drogę i tą iść muszę. 

— Nie śmiem ci udzielić rady... chociaż 
sam odemnie jej żądasz... 

— Mów. I 

— Na twojem miejscu, teraz, kiedyś jaż 
zaspokoił zemstę.. ponieważ główny winowajca 
spłacił swój dług... zrobiłbym z dwóch rzeczy 
jedną: rozłączyłbym się... dobrowolnie lub są 
downie... 

— Nigdy! ci r 

— Jednakże tak rozsądek nakazuje... _ 

— Dla tego, aby ona mogła poślubić dru- 
| giego, a ja żebym znów przechodził te same 
tortury zazdrości!.. Nigdy! Należy do mnie i 
należeć będzie, e. 

— Dobrze... w takim razie nie męczyłbym 

oddałbym jej córkę... í 

| — Dowód hańby, żywą pamiątkę nutraco- 
nego!... 


H 


nadzieja, próżne ocseki- 


| jej... 


| dywała... czuwała zd aleks nad nią... 
Oficer zrobił ruch przeczący. 
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nych, misnowisie 


— No to ehociaż pozwoliłhym, aby ją wi- , 


KADZIDŁO ANTIMIAZMATYCZNE | 
radykalnie oczyszcza powietrze, niszezy bakterje, szkodliwe zdrowiu, ; dając 
przyjemny i aromatyczny zapach. ur a się w salonach, pokojach sypial- 
ziecinnych. 


rzemieślnikami, czwarty, izraelita, uczniem gimnazjal- 
nym. Przeprowadzono w ich mieszkaniach rewizje, 
których rezultat był ten, że n ostatnego z nich, tj. 
u owego ucznia znaleziono kilka numerów  zabronio 
nego w Austrji pisemka Wolne słowo polskie; wy- 
chodzącego w Paryżu. Aresztowani przesiedzieli mie- 
sigo w więzieniu śledczem, peczem przeprowadzoną 
została rozprawa karna, na mooy której rzemieślni- 
ków uwolniono od winy, a noznia zasgądzono na mie- 
siąc więzienia. Penieważ to zasądzenie pociągało za 
sobą utratę prawa do uozęszczania do szkół publi- 
oznych w Austrji, przeto rodzice skazanego poczynili 
rozliczne zabiegi o skasowanie wyroku, a nawet ojciec 
jego był na audjenoji u cesarza. Sprawa przeciągnęła 
się aż do teraz i przed kilkomu dniami właśnie na- 
deszła odpowiedź z Wiednia, potwierdzająca wyrok 
lwowskiego sądu karnego. Zasądzony znajduje się już 
w więzieniu. 


Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym ozasie była -- 9'2'0., najwyższa 
+ 13:490., najniższa -|- 6:0'0. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku pełudn.- 
zachodni, co do siły Błaby (2); Średnia tempera- 
tura doby podniesie się do -|- 10°C., niebo będzie 
lekko zachmurzone, a względna wilgotność powie- 
trza około 65 pros.; opadu nie będzie, pogoda. 


Nagła śmierć. We wtorek zmarł nagle we Lwo- 
wie w domu zajezdnym podróżny Józef Harer, gar- 
barz z Jaryczowa Nowego. Zwłoki odstawiono do 
kostnicy szpitala głównego. 


Samobójstwo. Strażnik skarbowy, Jan Czuda- 
bowski, w Husiatynie, odebrał sobie życie wystrza- 
łem z karabinu służbowego. Powód samobójstwa nie- 
wiadomy. 

Program posiedzenia publicznego Akad mji 
umiejętności w Krakowie, które odbędzie się w Środę 
dnia 10. bm. o godz. 12. w południe w gmachu 
Akademji Umiejętności, jest następujący : 

1. Zagajenie posiedzenia przsz zastępcę prote- 
ktora, dra Juljana Dunajewskiego. 

2. Przemówienie prezesa Akademji dra Śtani- 
sława br. Tarnowskiego. 

3 Sprawozdanie sekretarza jeneralnego z czyn- 
ności Akademji w roku ubiegłym. 

4. Odczyt członka czynnego dra Juljana Klaczki: 
„Św. Franciszek z Assyżu i gotyka włoska.“ 

5. Ogłoszenie nazwisk nowo wybranych ezłonków. 

6. Ogłoszenie zagród i nowych konkursów. 

Z uderzeniem godz. 12. sala będzie zamknięta. 

Bilety dla publiczności i dła pp. członków ko- 
misyj, dla których zachowane są osebne miejsca, wy- 
dawać będzie Kancelarja Akademji w piątek i sobotę 
5. i 6. maja od godz. 11 do 1. 


Zwłoki śp. Józefa Blizińskiego, otoczone ziele- 
nią i kwiatami, ustawione są na katafalku w po- 
koju, który był dawniej prasownią zmarłego. W tej 
pracowni Bliziński pisał i ukończył ostatnią swoją 
komadję p. tyt. „Chwast*. U stóp trumuy umio- 
szozony jest wyborny fotegrafczny portret znakomi- 
tego komedjopisarza. U węzsgłowia astawiony jest 
ołtarz, przy którym odprawiane będą msze ów. Bu- 
dową grobu na ementarzu zajmuje się architekt pan 
Biborski. Kamienna płyta z krótkim napisem wyko- 
nywana jest już w pracowni p. Kuleszy. 

Redakcja Czasu złożyła wieniee u trumny 
zmarłego. > 

Pogrzeb śp. prof. dr. Lotara Darguna, odbył 
się w Krakowie d. 1. bm. o godz. 4. po połu- 
dniu.  Kondukt żałobny prowadził? ks. infułat 
Matzke. Trnmnę, otoczoną berłami dziekańskiemi i 
profesorskiemi, nieśli od domu aż do bramy omen: 
t'rza słuchacze wydziału prawnego Za trumną szła 
rodzina zmarłego, a dalej kilkotysięczny órszak, „w 
którym uczestniczyła cała inteligencja Krakowa. Mię: 
dzy uczestnikami był delegat Uniwersytetu lwowskie- 
go p. Oswald Balzer, przybyli umyślnie ze Sejmu 
rektor „Almae Matris" prof. dr. Madejski, oraz prof. 
dr. Zoll całe gremium profesorów Uniwersytetu, nie- 
mniej zakładów uniwersyteckich, dalej prezes Aka- 
demji hw. Stanisław Tarnowski ozłonkowie Akademiji, 
cały tamtejszy świat prawniczy, a na jego czele pre- 
zydent Zborowski, prezydent miasta dr. Szlachtowski, 
grono radców miejskich, wielu adwokatów, obywa- 
telatwo krakowskie, młodzież akademicka. Za orsza- 
kiem postępował karawan, cały okryty licznemi 
wieńcami. 

Nad otwartą mogiłą, po medłach duchowieśstwa, 
pierwszy żegnał zmarłego imieniem wydziału prawa 
prof. dr. Krzymuski. Następnie przemówił delegat 
Uniwersytetu lwowskiego prof. Oswald Balzer, za- 
znaczając, jak dotkliwie bratni Uniwersytet lwowski 
uczuł stratę, jaką dla nauki polskiej jest śmieró prof 
Darguna; podniósł i wykazał wielkie znaczenie i zà- 
lety dzieł zmarłego; przez które danem mu było tak 
jasno zabłysnąć na horyzoncie zauki. Imieniem mło- 
dzieży akademiokiej żegna? ‘zmarłego profesora aka- 
demik p. Kazimiera Marowski, wynurzając uosueis 
żalu nad trmmvą nieodżałowanego, znakomitego 
profesora. 

Z izby sądowej Przed trybunałem  przysię- 
głych w Krakowie rozpoczęła się dnia 1. maja 1893 
roku rezprawa przeciw byłemu dyrektorowi towarzy- 
stwa zaliczkowego w Białej, Franciszkowi Wyspiań- 


skiemu, o zbrodnię oszustwa i sprzeniewierzenia. 
Trybunał składają pp.: Przewodniczący: radca Matu- 
siński, asesorowie: radca Wawrausch i adjunkoi: dr. 
Golik i Pawlikowski, Jako oskarżyciel publiczny wy- 
stępuje dr. Ogniewski, zastępca prokuratora z Wa- 
dowie, jako obrońca dr. Jodkiewicz. Poszkodowaną 
galicyjską kasę oszczędności we Lwowie zastępuje dr. 
Doboszyński. 

Oskarżony Franciszek Wyspiański, rodem z Tar- 
nopola, lat 6%, żonaty, nie ma dzieci własnych, 
ale pięcioro wychowanków; ukończył gimnazjum we 
Lwowie i tu wstąpił na wydział flozoficzny, stndja 
te jednak przerwał, dostawszy się w roku 1851 do 
fortecy, gdzie trzy lata przesiedział. 

Później przeniósł się do Wadowic, gdzie przeszło 
lat 30 mieszka, 

W rokn 1874 zakłada z innymi towarsystwo 
zaliczkowe w Białej. Wybierany dyrektorem, był nim 
aż do swojego uwięzienia w kwietniu 1891 roku, to 
jest aż do upadku towarzystwa, będącego obecnie w 
konkursie. Karany nie był. 

Do rozprawy zawezwano 52 świadków, oraz jako 
znawców-lekarzy dr. Halbana i dr. Schaittera. 

Akt oskarżenia zarzuca Franciszkowi Wyspiań- 
skiemu, że wyłudził od dwudziestu osób weksle i 
zeskontował je w sumie 5184 zł. w galicyjskiej kasie 
oszczędności we Lwowie, a w sumie 1478 ał. u 
Jakóba Grossa, że sfałszował deklarację ks. Wiktora 
Gneińskiego, mocą której tenże ulokować miał w to- 
warzystwie zaliczkowem w Biały na  kaiążeoskę 
wkładkową kapitał 12.260 zł. 63 ct, uznające ten 
kapitał za niewypowiedzialny i przeznaezył na fan- 
dusz gwarancyjny, jako porękę zwrotu lokowanych 
oszczędności, oraz zrzekł się poboru odsetek od tegoż 
kapitału, że ks. Emiljana Schindlera nakłonił podstę- 
pnie do ulokowania w towarzystwie zaliczkowem w 
Biały 4500 zł., że przywłaszczył sobie fundusze, po- 
wierzone mu jako dyrektorowi, że przywłassczył 
sobie z udzielanych na weksle pożyczek różne sumy, 
razem przeszło 20.000 zł., przez które to czyny do- 
puścił się zbrodni oszustwa i sprzeniewierzenia. 

Rozprawa karna przeciw Franciszkowi Wyspiań: 
skiemu odbyła się raz przed sądem przysięgłych w 
Wadowicach, ale przerwana gostała dla zbadania 
stanu umysłowego oskarżonego, symulującego wedle 
oskarżenia obłęd religijny. Do przeprowadzenia po- 
nownej rozprawy delegowano sąd krakowski. 

Roprawa potrwa dwa do trzech tygodni. 

Ks. biskup Pełesz, ma — według Hałycsa- 
wina — etrzymać wkrótce sufragana w osobie ks. 
dr. Teofila Sembratowicza, rektora gr. kat. semina- 
rjum we Wiedniu. ? 

Świadkowie pojedynku Medweya dostali we- 
gwanie do sądu w Botuszanach na dzień 28. sierpnia 
na ponieważ na termiu w marcu nie wszyscy się 
stawili. 


(m.) Raut panieński. Cóż dziwnego, że raut 
pod protektoratem najpiękniejszych Lwowianek miał 
świetne powodzenie... Przecież mamy poddostatkiem 
brzydkich Lwowian, którzy na skinienie różowego, 
oudownego paluszka gotowi nietylko pospieszyć na 
raut (uajnudniejsza zabawa pod słońcem), als nawet 
utopić się np. w stawie Pełczyńskim. Otóż i wczoraj 
kto tylko lubi „panny*,* a sp ejalnie Lwowianki, 
ten wyciągał co prędzej z pugilaresu (z początkiem 
miesiąca pugilaresy są pełne) dwie korony (brzmi to 
lepiej, aniżeli: 1 złoty) kupował bilet, a gdy miał 
liczniejsze znajemości w pięknym świecie, to nawet i 
kilka biletów, poczem ubrawszy się we frak, lakierki, 
klak (kalosze z powodu pięknej pogody nie były po- 
trzebne), spieszył, oo mu tohu starczyło, do wspania- 
łe a gustownie dekorowanych sal kasyna miejskiego. 

Na wstępie jedna s uprzejmych pań komiteto- 
wych kazała mi kupić za marne 100 groszy (inni 
mówią halerzy) paletę papierową. Na jednoj Stronie 
drukowany program, a z drugiej.. akwarelą robiony 
facet w nader nieobiecującej sytuacji, bo klakiem ga- 
słaniający niemiłosierne ziewanie! Pyszny omen, po- 
myślałem. Z pewnością okaże się odwrotna stroną 
modalu, a więc znakomita, rozkeszna zabawa. 

I w istocie. Wśród gęstych szeregów fraków 
widnieją jeszcze gęstsze szeregi panien. Od płowych 
główek począwszy, a na ezarno-granatowych skończy- 
wszy, wszystkie piękne, śliczne, skończone. Urodę 
podnosiły najszykowniejsze toalety, 

Odsłoniono wreszcie Żywe obrazy, przedstawia- 
jące historyczne postacie naszych królowych. Były 
więc: Wanda (p. Rylska), Dąbrówka (p. Kubicka), 
Kinga (p. Młodnieka), Jadwiga (p. Ambrosiewicz), 
Barbara (p. Rożyńska), Anna Jagiellonka (p. Zającz- 
kowska). To pierwsza grupa. Bo również podobał się 
obraz z żywych osób, przedstawiający : Westalki, 
słachające wyroczni Pitjl. Zasługa tu wyłączna prof. 
Młodniekiego i artysty malarza Sozańakiego. 

Great attraction wieczoru był śpiów  pznny 
Biondeili, która wozoraj bardziej jeszcze pięknie wy- 
glądałs, jak zwykle, tudzież monologi nierównanego 
ulubieńca publiczności, p. Gustawa Fiszera. 

Zabawa oczywiście przy takim programie szła 
rozkosznie, a kto duchową ucztą się nie zadowalsł, 
to miał i prozę, bo bufet rzeczywiście był. znamienie 
cie zaopatrzonym. Toć to i nie dziwota, bo protekto- 
rat tym razem spoczywał w rączkach młodej gospo- 
dyni br. Badenianki. 


— Najsupełniej. Młoda dsiewczyne kocha- 
ła go z oałem zaparciem się siebie. Trwało to 
lat trzy. Lecz przyszedł dzień, kiedy stanęła 
na drodze ukochanemu... Po skończenia kur- 
sów doznał powodzenia przed kratkami. „Od- 
tąd miał wszyskto: majątek i drogę do sławy. 
Pożądał jeszczo więcej. Przedstawiono ma bo- 
gatą dziedziczkę, wspaniały pałac, posag miljo- 
nowy i dalsze nadzieje; został olśniony, Wsiął 
się z zimną krwią do dzieła. Jego nieszczęśliwa 


3 — Nie! — odpowiedział. — Odtąd sostanie- i 
; my. dwoma zbrodniarzami, przykntymi do jedne- 
1 go łańcucha.., oboje skazanymi... Nie moja, lecz 
; jej wina! 
; — Źle robisz! 
— Być może. 
— Jesteś bogaty, masz ambicję, a w grun- 
cie masz dobre serce, kiedyś pożałujesz tego, | 
| żeś tak strasznie postąpił se słabą kobietą, cho- 


Kiedyś sam to przyznasz |... 


dróży, starał się zapomnieć uczynionej podłości 
i nie mógł. Później ten głos sumienia, o którym 
ci mówiłem przed chwilą, zaczął mu zakłócać 
spokój nocny, stając się coraz mocniejszym 
z dniom każdym. 


— Słuchaj | Kiedyś znałem jednego mło- 
dego człowieka, studenta prawa, później adwo- 
kata... Był to przystojny młody chłopiec, a do 
tego bogaty, zdolny i znający swoją rzecz, lecz 

' nadswyczajnie dumny i w wygórowanych pregnie- 


t 

| ciażby winną, a nadewszystko s niewinnem dzie- | koobanka misła wkrótce zostać matką... Ursą- 
okiein. Człowiek uezciwy ma tylko jedną drogę | dził jej scenę zazłrości bez najmniejszej racji, 
przed sobą, prewą. 3 ty z niej sehodzisz! rsucił prsed nią garść biletów bankowych, coś 
— Wiem o tem. około dwudziestu tysięcy franków i wypędził od 
— Sumienie twoje sbudzi się kiedyś i nie | siebie, jak sługę, złapaną na gorącym uczynku 
da ci spokója. kradzieży. Zniosła zniewagę z wzruszającą du- 
j — Tego się nie spodziewam... Liczę tylko | mą I godnością, napisała do niegodnego całowie- 
na gorzką rozkosz... ka list pożegnalny i przez wzgląd zapewne na 
— Czy semsty ? mające przyjść na świat dziecię, wsięła pieniądze 

— Zgadłeś. , i zniknęła. 
— Smutna pociecha! Chcesz, to i ja s ka- Ożenił się. Żonę miał piękną, dobrą i bo- 
lei opowiem ci ciekawą historję. gatą. Przez pięć lat szału i bezustannej zabawy, 
— Owszem. bałów, przyjęć różnego rodzajn, polowania, lub po- 


Pi : Osłowiek ten nie ma pretensji być supełnio 
ony... pretensji być sup 

| a cgay Eea Re enotliwym, ale są czyny tak ohydne, że dusss 
| -- Mniejsza o Hi paka Ta chodzi o sa- Roe wadryka i je swego postępku. 
istotę, rzeczy, © fakty do danego zdarzenia... ostanowii zrzucić gniotący go ciężar. | 

| i ml Mów dalej. > Pi i pozorem nagłej podróży wyjechał na dni kilka. 

i — Teu młody człowiek miał stosanok z pe- | Opuszczona dziewczyna pochodsiła z okolic de 


Valognes, przypuszczał zatem, iż tam się schro- 


wną ubogą nauczycielką, młodą, uczciwą dzie- r 
niła. 


wczyną, którą..., mówiąc krótko, zgubił. 
: — Czy tylko był tego pewnym? — sapy- 
tał hrabia. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Trociczki desinfekcyjne do kadzeni 
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Na rancie były reprezentowane wszystkie sfery 
Lwowa. A 

Solenne nabożeństwo. Ochotnicza straż ognio- 
wa we Liwoiwie, urządza na dniu 4. maja t. j. we 
ozwartek e godz. 6 i pół rano w kościele OO. Kar- 
melitów, solemne nabożeństwo do Św. Florjana, na 
które wszystkich członków zaprasza. 

Nagła śmierć. W domu przy uliey Gródeckiej 
l. 95 zmarł nagle ubiegłej nocy Józef Harar, gar- 
barz, rodem z Jaryczowa, liezący lat 65, a to wsku- 
tek udaru mózgowego. Zwłoki odstawiono do kostnicy 
szpitalnej. 

Walne zgromadzenie członków stowarzyszenia 
lakierników, malarzy pokojowych i szyldów, oraz far- 
biarzy, odbyło się dnia 30. kwietnia br., a po udzie- 
lenin absolutorjum z rachunków za rok 1892 wydzia- 
łowi, tudzież uczezeniu pamięci zmarłych przełożo- 
nych Baranowicza Antoniego i  Głedalego Schapiry, 
wybrało przełożonym stowarzyszenia p. Jakóba Ścha- 
pirg, a zastępcą tegoż p. Stanisława Surmińskiego. 


pyrekcja ruchu kolei państwowych donosi, 
że z dniem 1. czerwca zaprowadza się nową taryfę 
dla ruchu bezpośredniego między stacjami: OChebam 
(Eger), Fianzensbadem, Karlabadem, Pragą i Ciepli- 
cami z jednej strony, a stacjami uprzyw. kolei pół- 
nocnej cesarza Ferdynanda i austr. kolei państwowej 
z drugiej strony przez Pragę (dworaec kolei pań- 
stwowej) czeską Trzebowę (Bóhmisch Triibau), Olo- 
muńcem, Przerowem i Krakowem. Skutkiem tego 
znosi się taryfę wraz z tablicą udziałową dla ruchu 
osobowego bezpośredniego między stacjami Chebem 
(ger), Franzenzbadem, Karlsbadem, Pragą i Ciepli- 
cami z jednej strony, a stacjami uprzyw. kolei pół- 
nocnej cesarza Ferdynanda i austr. kolei państwowej 
z drugiej strony przez Pragę (dworzec kolei państw.) 
czeską Trzebowę, Ołomuńcem, Przerowem i Krako- 
wem z d. 1. kwietnia 1892 r., wraz z dotyczącym 
lssym dodatkiem z d. 15. sierpnia 1892 r. dla 
ruchu pomiędzy Pragi (dworem kolei państw.) i 
stacjami galicyjskiemi. 

"Ku dial pamięci śp. J. Blizlńskiego od- 
bylo się w Krakowie uroczyste przedstawienie tea- 
tralne, które poprzedził piękny prolog pióra L. Ry 
dla, wygłoszony przez p. Rygiera i p. Sie- 
maszkową. 

(Scena preedstawia salę — w głębi czarna zasłona). 

P. Rygier i p. Siemaszkowa. 
P. Siemaszkowa: 

Żalem zamglone zwraca się epojrsenie 

Tam, gdzie tych kilka złotych liter świeci, 

l stantno dzisiaj w sali i na scenie. 
P. Rygier: : 

Ani on śpiewał, jak inni poeci 

Narodn bole i narodn boje, 

Ponad któremi krwawa łuna świeci, l 
Ni z wielkich dziejów czerpał dzieła swoje, 
Ni orlich skrzydeł nie maczał w błękicie — 
Wioskowysh dworów otwierał podwoje, 
I zwykła szare pokazywał życie. 

P. Stemasskowa: 
Nie tam się nigdy dziwnego nie sd-rzy: 
Czasem od strzałów rozbramiewają knieje, 
Lip kilka starych koło domu gwarzy, 
Słońce się złote przez gałęzie śmieje, 
Ras śmiech na ustach, to znów łzy na twarzy; 
"a miłość młoda, tam rodzinne kłótnie : 
Rodsone wnuki „Pana Tadeusza | | 
A w głębi na nich pogodnie, choć smutnie, 
Patrzy ieh Twórcy wielka czysta dusza. 


P. Rygier: k a 

Był z tych, co noszą twórczą iskrę Bożą, 

Ukrytą gdzieś na dnie piersi, 

I sami z siebie światy całe tworzą, 

Z tych, co najcichsi, najszczerai... 

P. Siemaszkowa: 

Z tyeh, co jak pacierz sieroty są proświ, 

Jak uśmiech dziecka są czyści; .. - 

Z tych, w których sercu więcej jost miłości, 

Niż w Świecie jest nienawiści! | 
(P. Rygier odsłania zasłonę w głębi — ukaeuje 
się biust Blisińskiego, otoczony postaciami e jego 

dzieł). 
P. Rygier: 

I ehoó odszedłeś tam, skąd nikt nie wraca, 

Zostanie wiele po Tobie, 

Zostanie imię i zostanie praca. 

P. Siemaszkowa: 

Imię Twe jasne przejdzie w cześć potomną, 

Praca nie zwiędnie na grobis — 

1 nigdy Ciebie w Polsce nie zapomną I 


——" ZZ 


„SŚmigusa* nr. 9. z dnia 1. maja odznacza się 
doskonałemi rysunkami i obfitą treścią hamorystyczno- 
satyryczną. W numerze tym po raz pierwszy debin- 
tuje nowy rysownik p. Aleksandrowicz. Próbne 
rysunki wypadły bardzo korzystnie i — jak widać — 
specjalnością p. Aleksandrowicza sẹ tematy tak zw. 
„salonowe*. Resztę rysunków wykonał nieoceniony 
karykaturzysta p. Bruno Tepe, którego przygoda my- 
śiwska pt. „Pas Balsambaum i zając” musi 
każdego pobudzić da serdeoznego śmiechu. Z dowci- 
pnych artykułów wymienić wypada sprawozdanie sej- 
mowe, wierszowaną recenzję z najnowszej opery „Pa: 
jaco“, oryginalne korespondencje z prowincji i wiele 
innych tryskających humorem drobiazgów. 


Składki. Na fondais inienia Tadeuszu Ko- 
ściuszki złożył p. dr. U. W. 1 zł. 7 

Dr. M. ze składki na dniu 3 maja na rzeez szkoły 
luduwej złożył w administracji naszej 1 zł. . 

Z ©sytelmi katolickiej. We czwaltek dnia 
4. maja 1893, o godzinie 7. wieczorem zagai ks. pra 
Jan Gmatowaki w lokalu „Czytelni katolickiej“ pogadankę 
na temat „Boniget i jego wyznanie wiary“. 


O MM 
Wiadmości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we czwartek przedstawienie rozpecznie „Dzie- 
eiaki*, obrazek soeniezny w 1, zkoje Leopolda Swi- 
derskiego; zakończy „Pajaca*, opera w 2. aktach 
s prologiem, słowa i muzyka È Legnosyall'a, w ttu- 
maoseniu A. Kiczmsna; jutro w piątek  „Teśóć, ko- 
medja w 3. aktach A. Abrahamowioza, Trzeci go- 
ścinny występ pana Wincentego Rapackiego, artysty 
teatrów warszawskich. 

Z teatru. Po raz czwarty z rzędu dawano 
wozóraj RA naszej scenie „Paja ców”, Operę Leon- 
cavalla. Trudno doprawdy opisać nawet zapał, jaki 
owładnął publicznością, zapełniającą szczelnie teatr; to 
już nie uznanie, ale formalna owacja, tryumf dla 
sutora tego prześlicznego dzieła i znakomitych jego 
wykonawoów. Pan Myszuga, przy głosie, jak nr 
gdy, wywoływał entuzjazm niebywały, sala cała trzę- 
sła się ed =" a a arję końcową pierwszego aktu 
EE pA cie yi rE powtórzyć. 

racia Jan i Edward Reszkowie występują na 
soenie Wielkiego teatru w Warszawie ale sy 
ns oel dobroczynny. Danemi będą cztery opery z6 
„współudziałem sławnych artystów : „Fausi“, „Romeo 
i Julia*, „Lohengrin* i „Oarmen.* Przeds awienia 
rozpoczną się w połowie bm. Dyrekcja teatru czyni 


nie z czynności magistratu i rady miejskiej w 
ostatnim roku. Podniósł, 
przerwy w roku zeszłym, podczas skrutynium 
zeszłorocznych wyborów, reznltaty działalności 
rady w ubiegłym roku są dodatnie. Pracowała 
ona gorliwie i samiennie spełniała swe obowiąski, 
mając zawsze na oku rozwój i dobro miasta. 
Za jej rządów w ubiegłym roku przeprowadzono 
we wszystkich instancjach mstawę, uwalniającą 
nowe budowle ze względów asanacyjnych od 
wszelkich podatków i dodatków; przeprowa- 
dzono gruntowną koemisjonalną lustrację lasów 
miejskich i opracowano plan ich administracji ; 
wykońezono i oddano do użytku dwie szkoły 
ludowe Konarskiego, Zitaorowicza, oraz szkołę 
przemysłową, otworzono pięć nowych alic, sbu. 
dowano około 730 metrów kanałów i ułożono 
bruki i chodniki na przestrzeni około 875 me 
trów ; zrestaurowano teatr skarbkowski ; utwo- 
rzono racjonalny system opieki nad ubogimi ; 
urządzono halę targową; utworzono miejskie 
museum historyczne; w cela zwalczónia cholery 
utworzono osobny organ dla czawania nad czy- 
stością i zdrowotnością miasta, zbudowano  szpi 
tal epidemiczny i choleryczny; sxbadano wssy- 
stkie domy i zarządzono, co należy ; zbadano 
jakość wody we wszystkich studniach; oezy- 
szegono wodociągi miejskie i urządzono na 
dworcu cały park sanitarny; założono dzięki 
staraniom dra Stroynowskiego i hojnej ofiarno 
ści wiedeńskiego Towarzystwa ratunkowego 
lwowską stację ratunkową; urządzono przyjęcie 
„Sokołów“; uchwalono dla „wystawy krajowej 
30.000 zł.; dla fandacji im. Kościuszki 10.000 
zł. ; oddane pod budowę fakultetu medycznego 
około 7 morgów gruntu i wypłacono subwencję 
w kwocie 30.000 zł.; sprawiono bardzo odpe- 
wiednie rekwizyta pożarne. Fundacje miejskie 
wzrosły także w ostatnim reku. P. Antoni Bi 
liński złożył na budowę demu dla nieuleczal- 
nych 40.000 rubli, a świętej pamięci Leopold 
Rotleader zapisał na rozmaite instytucje miej- 
skie około 60.000 sł. Oto obras działania 
rady, obraz bardzo dodatni; wyborcy „ocenili 
pracę i działalność ustępującej rady, gdyż prze- 
szło */, radnych, zasiadających w  ustępującej 
radzie, weszło do nowej. W ostatnim roku swego 
urzędowania odbyła rada 41 posiedzeń. 

Magistrat odbył w r. 1892 84 pełnych po- 
siedzeń, na których załatwiono 2.635 ważniej- 
szych spraw. W roku zeszłym nie było w ma- 

istracie ani jednego Śledztwa dyscyplinarnego. 

W ogóle stosunki w magistracie się polepszają, 
ursędnicy pracują pilnie i załatwili bardzo 
wiele zaległości z lat dawniejszych. 

Krytyka publiczna zarządu miejskiego jest 
pożądaną, byle była sprawiedliwą i nie podnosiła 
wyłącznie cech ujemnych, a milezała z zasady 
o dodatnich. P. prezydent wykazał, ża obcy 
wielkie oddają pochwały gospodarce miejskiej 
we Lwowie. Tak n. p. w radzie państwa pracu- 
ją nad reformą akcyzy państwowej i gminnej. 
Sprawą tą zajął się p. Menger i rozesłał kwestjo- 
narjnsze do wszystkich miast monarchji. Z od- 
powiedzi tych ułożył poseł Monger sprawozdanie. 
W niem czytamy, że w eałem państwie austrja- 
ckiem nie ma miasta, w któremby, pod wzglę- 
dem gospodarki akcyzowej tak wzorowy pano- 
wał porządek, jak unas. Lwów, zdaniem p. M., 
może słażyć za przykład wszystkim miastom. 
Pochwała ta z ust obzych wielkie ma znaczenie. 

Drugi fakt: Miasto Wiedeń postanowiwszy 
sasklepić Wiedenkę, udało się z zapytaniem o 


plany i sposób prs i 
m ci taiaat O ŚRIBRE azja „badowy do 


Urząd budowniczy lwowski w i 
planów zasklepienia Fełtwi i WYSP» kozie 
dnia. Tam, po porównaniu s innemi planami, 
Lwów odniósł zwycięstwo. Przekonano się, że 
plany, przedłożone przez lwowski urząd bado- 
wniczy, były najlepsze, najodpowiedniejsze i naj- 
racjonalniejsze. „Są to rzeczy — rzekł p. prezy- 
dent — drobne, ale mimoto świadczą one, że 
nie tak wszyatko źle robi się w naszem mieście, 
jak to twierdzą niektórzy pesymiści.* 

Przemówienie swe p. prezydent zekończył 
w te słowa: Przedstawiwszy panom sprawozda- 
nie z czynności rady, zamykam z dniem dzisiej- 
szym kadencję ustępującej rady, żegnam panów 
serdecznie i składam wam podziękowanie serde- 
cmas Za szczerą a skuteczną i pełną poświęcenia 
pracę i popieranie mnie w moich czynnościach. 
Również szczara podzięka należy się zastępcy 
memu dr. Marchwickiemu za pomoc, zawsze mi 
chętnie udzielaną, a pierwszemu delegatowi Mi 
chalskiemu za energiczne popieranie mnie na 
mem stanowisku i za pracę, która dla miasta do: 
bre wydała owoce. 
skim i 
oklaski). 

W imienia rady przemówił ks. kan. Masa- 
rak. Podniósł zasłagi p. prezydenta, który gor- 
liwie przeował dla dobra miasta i wiele dobrego 
zdziałał. „Byliśmy świadkami — mówił ks. Ma- 
zurak — twej nieustannej gorliwej pracy dla do- 
bra miasta. Kierownictwo, pełne łagodności i ta- 
ktu, jednało dla ciebie serca „wszystkich i wśród 
grona naszego nie było nikogo, ktoby ku tobie 
żywił jakąś niechęć (oklaski) i nie cenił twych 
cnót i zasług. Życzę ci,(JW. p. prezydencie, abyś 
długie a długie jeszcze lata cieszył eię owocem 
swej działalności i z radością patrzył na rezultaty 
tych prac i ursądzeń, które pod twojem kiero- 
wnictwem wykonane zostały. , 

Składam również szczere podziękowanie 
w imienin rady p. wiceprezydeatowi za gorliwą 
pracę i 1 delegatowi za jego pilność i wytrwa- 
łość. Poświęcał on zawsze drogi czas i nieraz 
zaniedbywał własne swe sprawy, a spieszył pra- 
cować tam, gdzie tego wymagało dobro miasta. 
Zasłażył się też wielce około jego dobra. 

końcu raz jeszcze, JW. p. prezydencie 
składam Ci w imieniu rady najszczersze podzię- 
kowanie za tak doskonałe _ kierownictwo spra- 
laski). 


osiedzenie zakończyło. 


iè pomimo długiej 


Dziękuję raz jeszcze wszy- 


żegnam panów serdecznie. (Huczne 


wami miejskiemi. (Huczne 
a tem się 

„ We cnwarte 
wieczorem  posiedz 


Na porządku dziennym sprawosdanie komisji 
weryfikacyjnej. (Sprawozdawca dr. Byk). l 


odbędzie się o godzinie 7. 


obecnie starania dle pozyskania primadonny, któraby 

mogła wystąpić w powyższych operach. 

Z 
Rada miasta Lwowa. 
Lwów dnia 2. maja. Dziś odbyło się 

ostatnie posiedzenie ustępnjącej rady, na którem 

p. prezydent Mochnacki złożył sprawozda- 


Gospodarstwo, przemysł i kandol-| 


Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej I 
przem, o cenach zboża'i produktów we Lwowie od 28. 
do 29. kwietnia 1898 roku bez opłaty mkcyzowój, Peze- 
nies 8-— do 8'35 żyto 6'05 de 6'35, jęczmień -browarny 


MMA 


'w polskiem tłamaczenin : 


enie nowo wybręuej rady. 


DZIENNIK POLSKI s dnia 4. Maja 1808. 
535 do 5'40, pastewny! 465 do 5*—, owies 545 do 575, 
hreczka %*— do 7-75, kukurudza zeszł,6— do:5'25, nowa 5'75 
do 6—, proso —*— do '—, groch do got. 8— do10'— past. 
5:50 do 6:50, soczewica —'—, do — —, fasola —— dò —'—, 
bobik 475 do 5:BV, wykk 450 do 5.25, koniczyna 67— de 
30 —, fymotka 20— do 28—, anyż rosyjski 32:— de 
41-—, anyż płaski 32—, do 40-—, kminek 24*— do 25-—, 
rzepak wiosenny 11-— do 11:50 Jętni —— do —*—, rzepak 
nowy —— do ——, lnianka 9-25 do9:50, nasienie lniane 
11:50 do 11-75, nasienie konopne 9— do 9.30, ebmiel 
75:— do 90'-=-, mafia zwykła— — do——, salonowa — — 
do --—, wosk ziemny— — do —*—, wszystko za 100 
kilsgr., spirytus 10.000 litr-procent. gotowy kontyngentewany 
z podaikiem konsumeyjnym 49:55 do 4990. t 

Targ wiedeński. (Targowisa ' St. Marx). Dnia 
1. b. m. przypędzono 999 węgjerskich, 1098 galicyjskich, 
19 bukowińskich i 1778 niemieckich, razem zatem 4894 
wołów. Płaconc za węgierskie woły opasowe doborowe po 
57 do 614, zł, średnie po 53 do 56 zł., poślednie po 48 
do 52 zł.: galicyjskie woły opasowe wyborowe po 57 do 
59 zł. średnie po 53 do 54 zł, poślednie po 48 do 52., 
niemieckie woły opasowe wyborowe po 59 do 62 zł., śre- 
dnie po 64 do 58 zł., poślednie po 60 do 53 zł, woły 
dworskie po 23 de 28 zł, za cenar metr, wagi rzeżnej. 
Byki i krowy płacono po 22 do 32 „ł, za cetnar metr. wagi 
zwierzęcia żywego. 


Ostatnie. wiadomości, 
Jak to już czytelnikom naszym wiadomo, 
z początkiem bieżącej sasji sejmowej zawiązało 
kilku posłów. saskich »owy klub, niezawisły su- 
pełnie oł klubu narodowców ruskich, pozostają- 
cego pod przewodnictwera posła Romańczuka. 
Organ moskalofilów Hałycsanin— notuje naturalnie 
z nietajoną radością — Powstanie nowego klubu, 
a jako członków jego wymienia pp.: dra Anto: 
niewicza, Barabasza, Homoraka, Hierasymowicza, .. 
dra Korola, Kułaczkowskiego, Rożankowskiege ; 
i Sirkę. Otóż Zło powtórzywszy tę notatkę Ha: | 
łyceanina, dodaje od siebie kilka uwag, w któ- 
rych przedówezystkiem zarzuca moskalofilom besg- 


prawne anektowanie posła Hamoraks, który sta- 
le należy do stronnictwa narodowego. Dalej 
stwierdza Diło okoliczność, że p. Antoniewicz 5 
zrzekł się nie dobrowolnie przewodnictwa w no- 

wym kiabie, ale był po prostu do tego zmuszo- R 
ny, gdyż inaczej liczbą członków tego klubu * 
zmniejszyłaby się jeszcze o jednego (ks. Sirkę). 
Wobec tego przewodniczącym wybrano p. Ro- 
bankowskiego. Zarzuca jeszcze organ narodo- 
wców ruskich, klubowi temu brak organizacji, co 
najlepiej pokazało się przy głosowania nad wnio- 
skiem posła Teliszewakiego w sprawie zmiany 
organizacji wyborczej, sprawie — jak "pewiada | 
Diło — tyle ważnej dla narodu ruskiego. Przy- 
Słosowaniu tem obecny był w sali tylko je- 
den członek nowego klabu. W końcu określa 
Dilo różnicę między obu klubami raskiemi w ten 
sposób, że klab p Romańczuka oparty jest na 
zasadzie samoistnego rozwoju Rusi, podczas gdy 
klub p. Anteniewicza i consortes opiera się na 
negacji tego zasadniczego stanowiska. Gdyby nie 
to — konkluduje Dilo — widzielibyśmy w Sej- 
mie nie dwa, ale jeden tylko klub ruski.j 


Towarzystwo „Polek* w Bydgopzczy, które 
w tych dniach obchodzi RE ać istnienia, 
podało do tamtejszej policji prośbę © pozwolenie 
grania teatru amatorskiego, a na tę prośbę otrzy- 
mało następującą odpowiedź, którą podajemy 
„Na pismo 8 dnia 7. 
kwietnia r. b. odpowiadaw, że mą gmbliczne 
przedstawienie, gdzie wstępne jest ma opłatą, po- 
uwolenta się nie. udziela.* — Z jakich. powodów 
nie pozwala policja Polkom grać teatru amator: 
skiego, o tem w odpowiedzi ani słowa. O ile nam 
wiadomo, to policja nie. ma prawa bez przyczy- 
ny podobnemi zakazam: azafowań, Spodziewać 
się należy, że zarząd tow. Polek ada się z zaża- 
leniem do król. rejencji. 


Wieiki książę Włodzimierz przyjmowany 
wraz a.małżonką we ozwartek. na aadjencji 


u papieża Leona XIII. idzi i j 
cznie charaktór akta sogas, A aoj R” 


koła nie przywiąsują do nióh wtale polit cznszy 
znaczenia, E dlatego, że trwały madswy- 
czaj krótko. każdym razie zaghaczają 
dzienniki rzymskie, że papież korzystał ze spo- 
sobności, aby wobec wielkiego księcia dać wy- 
raz życzeniu, ażeby rząd rosyjski w kwestjach 
spornych pomiędzy Watykanem a Rosją se- 
chciał okazywać nišo więcej gotowóści do 
ustępstw. Odnośnie do pobytu w. ks. Włodsi- 
mierza wielką. sensację budzi tolegrafowane 
onegdaj doniesienie Figara o słowach, jakie wy- 
powiedzieć miał w. Ks. do. żony francaskiego 
ambasadora Billota, bezpośrednio po toaście ce- 
sarsa Wilhelma II Słowa te, po franousku wy- 
mówione, brzmieć miały, jak następnje: Moi, 
Madame, je bois à votre patrie sans phrases et 
de tout coeur. Paryski korespondłent National 
£tg. donosząc o tem, twierdzi, że wielki książę 
mógl powiedzieć do pani Billot mniej więcej coś 
podobnego, ale że powiedział to w każdym ra- 
zie po cichu, ponieważ żadne sprawozdanie dy- 
plomatyczne nie- zawiera  najlżejszej wzmianki 
o całym wypadku. Twierdzenie to pozostaje 
w rażącej sprzeczności z mało zresztą wiarygo- 
dnemi informacjami rzymskiego korespondenta 
La libre parole, który utrzymuje, że ironiczna 
aluzja rosyjskiego książęcia usłyszana została 
bardzo dobrze przez wszystkich współbiesiadni- 
ków. Cesra Wilhelm zwrócił się do wielkiego 
księcia Włodzimierza z dosyć groźnym wyrazem 
twarzy, ale nie rzekł ani słowa. Zapanowało 
kłopotliwe milczenie, które trwać miało całe 
dziesięć minut (!) i którego nikt nie śmiał prser- 
waó. Tylko jeden w. ks. Włodzimierz był sa- 
dowolony i swóbodny. 3 


Ae 


W sprawie traktatu handlowego niemiecko- 
rosyjskiego donosi Post oficjalnie, że odpowiedż 
rosyjska na kontrpropozycje rządu niemieckiego 
w sprawie taryfy konweacjonalnej *nadessła już 
do Berlina. Ponieważ rowisja odpewiedzi wyma- 
gać będzie wiele ózasu i ponieważ prawdopodo- 
bnie rząd zniewólony co do, niektórych kwe- 
styj ponownych xzasięgać informacyj w Peters- 
burgu, przeto o rychłem zakończenia rokowań 
mowy być nie może 


Z Brukseli donoszą, że Król otrzymać miał 
temi dniami tajny raport pewnego wyższego woj: 
skowego o fatalnem wciskania się teoryj sock 
stycznych do armii. Król robił namiętne wyrzu- 
ty ministrowi wojny. Poninsowi, z tego powodu. 
Raport ów konstatnje wiele wypadków nie ubore. 
dynacji żołnierzy-socjalistów podczas ostatnich 
rozruchów robotniczych, tudzież udział rezerwi-" 
stów w soejalistycznych demonstracjach ali- 
ezsnych. : u 


| czorna kúrsa ostatnie. ( 


3 


Telegramy „Dziennika Polskiego.” już dziś mnóstwem podpisów, o wypaszczerić 


Wiedeń 3. maja. Cesars wyjechał wczoraj 
do Budapesztu. 

Wiedeń 3. maja. Drogie przedstawienie: cte- 
skiego teatru odbyło się bez żadnej przeszkody. 

: Lucerna 3. maja. Cesarstwo niemieccy do- 
znają w całej Lucernie nager szczerego i owa- 
cyjnego przyjęcia. Prezydent zwiąsku Schenk 
osobiście jawił się na powitanie pary cesarskiej, 
poczem odbył się obiad na 46 nakryć. Presy- 
dent Schenk toastował na cześć cesarza i oessa- 
rzowej, cesarz zaś odpowiedział toastem na po- 
myślność Szwajcarji. i 

Paryż 3. maja. Król Dahomeja Vehan 
zin oświadczył rządowi francuskiemu gotowość 
do abdykacji za zapewnieniem ma odpowiednie- 
go wynagrodzenia. 

Paryż 3. maja. W isbie przeciw woli pre- 
zydenta gabineta przyjęto większością kilka gło- 
sów nagłość wniosku Gnyota, dążącego do 
zniesienia akcyzy: - 

_Depatowany Bandin skarżył się, że one- 
gdaj przez policję na ulicy aresztowany został. 
Prezes gabinetn odpowiedział mu, że był to wy- 
padek poduszczania i że w takim wypadku każdy 
deputowany aresztowany zostanie, któryby za- 
kłócał spokój na ulicy. Izba znaczną większością 
przeszła nad tą sprawą do porządku dziennego. 

Chlcago 3. maja. Przy otwarciu wystawy o- 
becnych było do 300.000 osób. Ścisk był nie- 
słychany, policja zupełnie niezdarna. Zagraniczne 
działy przeważnie już są gotowe; najmniej ame- 
ryksńskie. | 

Berlin 3. maja Dziś ma nastąpić drugie czy- 
tanie ustawy wojskowej. Większość zdaje się 
być . napewnioną przez pozyskanie 15 wolno- 
myślnych, którzy nie chcą dopuścić do upadku 
Caprivi’ ego. 

Berlin 3. maja. W isbie przedłożył wczoraj 
referent, że Ahlwardta zarzuty są potwarza- 
mi, które tenże musi odwołać. Ahlwardt zapo: 
wiedział powtórzenie owych sarsatów w bro- 
szurach, 


Wiedeń 3. maja, Zmarł wozoraj prof. Schnit 
znany laryngeskop i dyrektor polikliniki. SY 2908 

Wiedeń 3. maja. Rados sądu krajowego lwowskiego 
Karol Misiński otrzymał tytuł i charakter radcy ape- 


> 


niowe ——; 
Ea złota 15-55 ; 


Miełda o wiecz., kursa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają orówna- 
wczy kurs wiedeński t. zw. Wiener Parit it.) Kre- 


dzy 17625 (83913) ; lombardy 49'75 (10951); węg. renta 


otm —— (—'—) ruble 
Frankfasi 2. 


kes —-) 

maja. Giełda wczorajsza wie- 

orównawczy Murs wie haki). Ki yty. 280-877 (88786) 
ski). Kr : :96) ; 

lom tardy 9125 (10923); renta węg. złota —- = 


Wiedeń 3. maja. Prezydent kolei państwo- 
wych wyjeżdża dziś wisczór ma 14 dni, na in- 
spekcję galicyjskich kolei i celem wzięcia udziału 
w obradach Sejmu. $ 


č? Budapeszt 3. maja. Już o.godzinie 4 rano 


publiczność zajęła wszystkie uliee, prowadzące 
s dworca do królewskiogo zamku. Wszystkie 
domy przybrano świątecznie. Na dworcu oczeki- 
wali przybycia monarchy:  Weckorle, * wasyscy 
ministrowie, wielu deputowanych me wszystkich 
stronnictw, biskapi, reprezentacją gminy i wiele 
innych osób. Cesara przybył o godzinie 5. mi- 
nut 40. Powituno go gromkiemi okrzykami. Wy- 


siadłszy s powozu, samienił kilka słów m _We- | 


ckerlem, podał rękę ministrowi i s207 wi 
Osaazcó i powiedział" Kilksałów do Kolomana 
Tiszy i burmistrza. Prymasa węgierskiego, który 
był również na dworca, żapytywał cesarz o 
udrowie sekretarga-Kocha. Następnie siadł ce- 
sara do powosu i wśród szpaleru, utworzonego 
przez publiczność, pojechał do zamku. 

Berlin 3. maja. Parlament uchwalił ustawę 
przeciw lichwia i jednogłośnie przyjął wniosek 
komisji, wybranej dla zbadania donumentów Ahl“ 
wardta, że całą tę sprawę należy uważać za za- 
łatwioną. W toku. debaty wykasywali referenci 
komisji, że dokumenta, przedłożone przez Ahl- 
wardta, niczego nie dowodzą. Ahlwardt oświad- 
czył, że udowodnił przekupstwo, popełnione 
przez berlińskie towarzystwo dyskontowe, a Gofa 
tylko te twierdzenia, które odnoszą się do mini= 
stra Miquela. Wyrokowi komisji nie myśli się 
Ahlwardt poddawać i całą sprawę ogłosi drukiem 
już temi dniami. 

Berlin 3. maja. Praska isba panów przyjęła 
zmianę ordynacji wyborczej. 

Berlin 3. maja. Belgradski korespondent 
Voss. Ztg. donosi z dobrego jakoby śródła, że 
królowa Natalja na ramie xarzuciła swój pierwo- 
tny zamiar przybycia do Belgradu i spędziwszy 
cztory tygodnie w Rnmnunji, wróci do Biarritz, 

Londyn 3. maja. Gladstone zapowiedział w 
izbie posłów, że rozprawa szczegółowa nad home- 
rulem Reanie się nie jutro, ale w poniedziałek. 

Brukse'a 3. maja. W miejsce jenerała P on- 
tusa ma być mianowany ministrem wejny je- 
nerał B rassine. 

_ Petersburg 3. maja. Dziennik urzędowy 
ogłosił ustawę, wedle której żydowscy belferzy 


„wtedy tylko mogą sprawować swe ezynności, je- 


téli wykażą się świadectwem miejscowej władzy 
szkolnej. Świadectwa takie udzielane będą na 
przeciąg jednego rokn. tet 

Jeneralny adjatant care, Richter, sachoro- 
wał niebezpiecznie, ale ma się już lepiej. 

Monachjum 3 maja. Wedle Alig. Złg. pray- 
szedł do skutku kowpromis w sprawie przedłoże- 
nia wojskowego, na podstawie ustanowienia słu- 
żby dwuletniej pod chorągwią na okres 5 lat 
i podwyśszenia cyfry prezencyjnej w ciągu 
8 lat o. 10,000 żołnierzy (projekt Huenego). 

` Lordys-37maja. Ministrowi spraw wownę 
trznych ma być wręczona petycja, zaopatrzona- 


Kupuje i 


z więzienia wdowy pò ks. Sutherland. 

Kolin (w Czechach) 3. maja. Wojsko ścią- 
gnięte tutaj z, powodu zabarzeń antisemickich, 
jut odeszło. Panuje spokój zapełny. 

Belgrad 3. maja. Milan nie wróci do Belgra- 
du s wraz Natalją, tylko dopiero, gdy skupczy- 
na zaprosi go do powrotu, gdyż dopiero wtsdy 
byłby zwolniony ze swego słowa honoru, że nie 
powróci do Serbji. 

Risticz oświadczył, še żadnego mandatu nie 
przyjmie, że po 39-letniej ciężkiej słażbie polity- 
cznej ma prawo do wypoczynku -i wróci do swo- 
ich studjów historycznych. 


Patras 2. maja. Książę bałgarski z żoną 
przybył tu w niedzielę i udał aię do Koryntu. 
W poniedziałek zwidzali księstwo starożytną 
świątynię i wykopaliska w Delphi. Książę srobił 
wycieczkę na sam szczyt Parnasu. Wczoraj od- 
jechali księstwo do Zante. 

Madryt 3. maja. Gabinet wyznaczył pół 
miljona franków na stłumienie powstania na wy- 
spie Kubie. Kilka oddziałów powstańczych już 


się poddało. 
, Wiedeń 3. maja. Giełda 
wioscę 8:60 na jesień 863. 
„Hall 9. maja. Bastówka trwa dalej. Bastujący usiło- 
wali kilkakrotnie wzniecić pożar. 

Stokherlm >. muja. W nocy s poniedziałku na 
wtorek wybuchł w centrum miasta Christinenhamn 
gwałtowny pożar, który około 40 domów w krótkim rz:sie 
obrócił w perzynę Z Karlstadtu wysłano osóbny pociąg 
z pomocą. Dopiero około godziny 9. przed południem udało 
się stłumić pożar. 

 Ffladelija 3. maja. W kościele metodystów w 
Faltview powstała szalcna panika wskutek eksplozji prochu 
(przedstawiano żywe obrazy przy oświetleniu bengalskiem). 
wszystko, co żyło, poczęło się cisnąć do drzwi. W tłoku 
stratowano nogami 10 kobiet i dzieci. Jedne dzieeko po- 
niosło śmierć ma miejscu, ośm osób doznało ciężkich 
uszkodzeń. 


Kurs giełdy wiedańskiaj. 


Wiedeń, dnia 8. Ma'a IAA r. 
(godz. 8 min. — po południn). 


Akcja alpejskia Towarzystwa górniowago 
WAR i i 
nku . 
Uniosbanku ka 


koldi "Karola Ludwika 

kalei północnej . Ś A ` 

ię południewej (Lombardy) 

kolat fwowsko-ozaniowieckiej  . ` 

kolei wępiernka - półnecno - Wuchodalaj 

Losy komunalna wiedańskia > a 

AkojaTo 

Akoja pad 

fanta 

a węgierska zlota 4-pran. + , 
a 


zbożowa. Paszeniex na 


OE E E O a E 


Ranta koronna węg, . 
Napolaondory 


Yerlim, dnia — Maja 168 r, 
(poda. — min, — po połsón'u), 
Mcryjaki rubal iaro Aiaka” 
Akeja saztcjackia kredytowa z 
Akeja kolei Karola kndwika , 
Anuastrjnckia bankncty , h ù á 
Akeje kola! południowej (Lombaray) 
`  Roayjska prłwaaka wachcdnia , . 


Przyjechali do Lwowa. 
"e "dnia 3. maja 1898r i 
HOTEL EUROPEJSKI. A. Adler z Wiednia. 8 
Orłowski z Poznania. M. Małachowska z Odesy. Ks. W. 
Ozartoryski z Pełkiniec. He. M. Mniszek 1 Kwarzawy.- He. 
M. Karnicki z Sądowej Wiszni Dr. L. Cyfrowiez z Krake- 
wa. M. Michalewski,' I, Kopczyński x Tarnopola. S, Ža- 
morski ze Skolego. I. Ujejska z Dynysówa. N. Loder- 
mann z Wiednia, I. Cech s Ołomuńca. A. Dreifus 
z Biel. : 


RZ 
NADESŁANE.. 2 1 

M. JONASZ 

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 


sprzeda wzzelkie ier 
«wartościowe i by i 9 po najdokładniej. 
| szym kursie dzienny m. 


Promesy 


do ciągnienia 16. maja b r. 
na 4'/, węg. losy hipoteczne po 2 zi. wraz 
se stemplem. 
Główna wygrana 50.000 zł. 


ina losy węg. pożyczki premjowej pe 
4:50 (promesy na połówki tych losów pe 
5 - 50 5 


? ct.) wras ze stemplem,  - 
Główna wygrana 120.000 zk., F wsgiędaie 
7 ` 60.000 Bł.) +y A 
Zlecenia z prowincji uskutecznia niezwłocznie “bes doli- 
czenia prowizji, , 7 1016 1—? 
Na ios, zakapieny Ww tym kante- 
rze padła główna wygrana w kwocie 
50.000 zł. 4 


Okulista 


Dr. Teodor Bałłaban 


b s. awystent i lekarz na klinice profesora Borystekiewieza 
w Grieg po kilkoleśniej praktyce spójnej Tai iySzić w 
chorobaek i oparBajach ocznych przy ulicy Wałowzyi. 7. 
Od godziny 10. do 12. przed poł. od 3, do 5, popor: 
Dla biednych bezpłatnie. 


Zmiana mieszkania. 


Dr. P. Kucharski 


lekarz cherób dziecięcych 


ordynnje obecnie przy pl. Akademickim 
. LL od $. do 4. 


Specjalista chorób skòrnyeh i- wenergcznych 


Dr. Kazimierz Podlowski 


odbycia ah stadjów na klinikach f. Fournier, 
Dai aiya 7 BEL w Bernie. Kopoaiago 
w Wiedniu, zamieszkał przy ulicy Sobieskiego 1°. 
Dom przechodni s ulicy Wałowej 1. 9, 


Ordynuje od fl. da 12. I od 3. do 5. 


1014 1—? 


Panon brdrupagozny de Enarsa 


przy ». k. Zakładzie wodoleczniezym w Krynicy o 
od 1b. maja do 30. września, 75 Ko stojów, Kaa o 
Położenie najzdrowsze. Własny wodociąg wody źródlanej 
z gór. Do 1. lipca i od 1. września ceny niższe, jak 
/ w lipcu i sierpniu. 
Saczegółów udzieła Zarząd pensjonatu dra 
Ebersa w Krynicy. 1595 1—6 


n] 


Ratynowany Koncypient adwokacki 


z egzaminem sędziowskim gub  notarjalnym na- 
tychmiast umieszczenie w  kanselarji adwe dra 
Atchmillera w Stryju. 1568 1-3 


r ( ; | | | | i y | j” WIM 


feoejod IĄJOdIBĄS ATDOZOTOq SUZO €Mm03038 ty]62sm AUOJIYO 
8 z c = ea a LUT F 


feu b 


} 


 SOU OD IMENUO *"IRIUZOGN “i 


foue 


"TURO 


BAO4'E 


| | eytmpn] ejoley e 


g l ; DZIENNIK POLSKI z dnia 4. Maja 189$ .. 


Leopold Lityński 2. Kopernika 2. 


FARBY suche, clejne, lakierowe i artystyczne, 

FARBY we wszystkich kolorach do drzwi i okien, na dachy, 
sztachety i t. p. szybko schnące, gotowe do użycia. 

POKOST potrójsie gotowany. 

OLEJ Iniany. 156 1-9 


Lakiery — MASA DO POSADZKI: „Kcrena* 
pudełko 50 centów. 


Masa francus:a do posadzki, Glazury. Brozzy, 
Złoto, Staniola, Kapsle, Korki, Pędzle, Szczotki, 
Rury gumowe — poleca najtaniej 


HERBATĘ Familijną | 
th kilo 1-80 i 2 sł. : 
Znakomite WYSTAWKI z herbat $) 


W 1, kile 1-40 i zł. 1-70 
| 1018 poleca HANDEL 1—7 


Alberta Szkowrona s 


Lwów, plac Marjacki 1. 1. 


ODDODODODOOOCHICH 
W Uzdrowisku Spas obok Staregomiasta 


jest de wydzierżawienia na czas od i. czerwca b. r. 
1895 roku: ; % 
prawo proiinaeji z oberza, lodownią, kręgielnią, ogrodem, tudzież i wyko- ej 


Drobne ogłoszenia. 


D ieni ai yałażeny podoficer żandar: |$_ 

ri i osionia rozm t 8 merji pd" posady rachmi- |* 
po 1'/, centa od wyratu. strzą, magazyniera, lub'też pisarza eko- 

mm | lOM:6ZnegO. Adresować uprasza er 


Gzezetki druciane do czyszczenia Lessniów, p. T. 
k 


NA WIOSNĘ!!! 


Pończochy skarpetki saskie w najlepszych 


nywanie koncesji d» wysaynku i drobnej s.rzedaży słodzony:h napojów 


spirytusowych, ciepłych napojów i chłedników i drobną sprzedaż tytoniu. 


| Prowadzę towary tylko pierwszej jakości! | 
ogogel [ezsm.erd oyjAj A1EMOJ BZPRMOJĄ 


d 175 ot, nożyce ogrod gatunkach, nie szyte, wę wszystkich kolo- Ale e : i i 
6 Pf, Gi, ię tonopi | atit ezazetome miokToiopay acn, part og, BY A 39 6,5 st O) ala gojol Bawi, Paa as stal sgn yny aaa Leopold Lityński 2. K k, 
$ : * z pszej bibułki francuski: . 1:15. lni 3 % ; 
handol Jelang we Lwowie, plan Hapi. | zatok od T sł. poleoa fabryka, Es Nie jaatuka 12 oł, poczwórna: najlepsze wó| SÒ piara szych wiadomości udziela Zarząd dóbr w Spasie obok p ynSsKi 4. Mopernika 2. 
i - owskiege, Lwów, Hote orła . |wszystkieh fasonach, Š i =: sah ł 
tulay 1, (naprzeciw Katedry). Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 Klaty poetinis parè BA. poczwórie po © > $ OODOCOODOOCOC: i Na prowincje wysyła się odwrotną pocztą. A 
i sztuk franco, 179 |80, 35 ot. poleca Maks M | 
ncharki, kucharzy, lokajów, lokajczy- 1586 wów, Rynek 1. 39. m o y paS Se 
kó ślnikć: l 4 ź i i O 3 mec wanna: Doa cy 
służące 1 wszelką służbą aara DADE ME a motry motie REAO gł, aline pz. Maj żdłać na 4 P 
vszel. ą i i, A SĘ p" PE ającym zamiar wyjeżdża ież rietr: » i Ś 
dostarcza i nmieszeza Kantor Śzug, Era- | sat. 35 et, a jeszcze niższe szt. 30 ot. SY N A zi l y4 MY 4 | e O L LO T blisko” Lwowa iad auei piekna b iękisój lub Met Eesaia 
jowego Instytutu Pracy, Ormiańska 14. v azalsaszych K alae ae Musztarda w Arkuazach w uroczym szpllkowym lesie Brzuchowickim k Że śl 
„maz í | Otfzymałera pochwałę. Mogę rozszłać a ŚRODEK DOGODNY, PEWNY. $ ją i > i A 
poakii Deane a do piorwazego rena asiain nabycia gn NIEZBĘDŃ WN KOD Z DOW ADZAJĄCYNA ZEWNĄTRZ ko” moren kolejowego w wspaniałej obszernej dwu piętrowej willi, był wy pa 
dectw nadsełać Zarz d’ Dóbr Fatko- | 'ekie flance kwiatów i jarzyn. Upraszam wszelkiego rodzaju Dla unfknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis ra jest murowaną, z komfortem i wszelkiemi wygodami urządzona znaczenia 
rr NŚ Keane E T o łaskawe, zamówienia Antoni uczek, g aju. koloru Zaałonega na każdem pudełku i na arkuszach. zzz lod Bliższa wiadomość w miejscu lub we Lwowie u r. Rolesławą wBzystkiem 
zostaną bez odpowiedzi 326 | ogrodnik w Stryjn, ul. 3. Maja, F. Wertheim £ Comp. siduje aio A EN aptekach dnia PZ Mikulińskiego, plas Halicki |. 12. a 1530 1—6 Tae także . 
pA Å— -= . k dostawca nadworn = zma Bobność in 
ptekl z obrotem 4—6 tysięcy lub ; Ape F y: 1 --) „AMM kr ME 0 a ` 
A Pako; dzierławy ile możności w Mieszkania | sklepy [Pierwsza austr. o. k. upra. fabryka ARAD h AAADADRADA RAA Á 4 107: se tai 
Aki pachodulcj, popiakaja p po 1 cencia od wyrazu. kas i fabryka wind we Wiednia. z L ai)0W d q d W | HRANI WA dynanda w 
a, poczta Frysztak. ż IV. Louisengasse Nr, 6 AKŁAD OGRODNICZY U 1 gólności Ste 
i i P p s P . . 
F*spodyterka 1 telegrafintka £ pokoje. Kaleoza 8, piątro. 880 |grg  riastrowane katalogi grati. 2i$ KA Zi MI ERZA PI A TKOWSKIEGO koło Lwowa (poczta Lwów). PE biona piosi 
a zdolna do prowadzenia urzędu, znaj- „okni kuchnią, © koj d- s s Pi í Rye ów ii i 5 WAOROw © 
wi f - AA poknje z kuchnią, okoje, prza ARTETEREDĄ KORY | g6 piętrowych murow .nych budynków i jedo rowy. Wzorów dzeniu 
dzie RARE ali a a Zgło- pokój i kuchnia, są abena joain od 1353 we Lwowie, przy ulicy Krzyżowej I. 16. 1-7 tak działów leczniezych jak i A ać ty wielki Beti z vAN | balko. rządek mog 
szenia: A, K. pos umacz. 1 PT w domu przy ul. Skarb- =" gum] s z Poleca P. T. Szanownej Publiczności : a gorle ED wymagań. Wyboria obfiti woda źródlana, masak, olektry- 24 dłonią 
owskiej 1. 17. Drzewa i krze owocowe, | zowan 6. inhalacje, gimnastyka, kąrciele elektryczne, słoneczne i inna wed! owa najpi 
trzebny stały funkcjonar- - "== dd obsadzania parków ice So Pac Pda potrzeby. | ekarz przebywa stala w zakładzie. Doskonała kachnia, kryty Pa ryj sliejiacia 
Po; dla pewnej instytucji. Wyna- pokój zaraz do wynajęcia. Skarbkew- i niskopienne, "Sadzonki piękne spacery w parku zakładowym i w lasach przytykających, czytelnie, forte. i 
aam A: enai s 1 ska L 17 nne, zonki szparagowe. Tudzież Rośliny ciepło piany kia kręgiolni: towarzyskie. Omnibus karto aen sale modli cza | Kałowki qm 
gredzenie guldena dziennie. Wymaga się g i zimnosziarniowe dekoracyjne salonowe, jakoteż BUKIETY , a, 09 BANA, gry towarzyskie, Omnibus kursujący stala między Iarjówk: e 
Usętóke: w koncepcie M rackuakowojej, | SES - - = ś WIEŃCE z żywych $ suszonych kwiatów a Lwowem. Telefon połączony a siecią telefoniczną miasta Lwowa. Skromne Bia granicą, 
Oferty przyjmuje do 10. maja r.b. Admi- 1 pokój i kwehnia od 16. maja ulica |przy drodze krajowej, pół mili od Rze- por WREw “igt warunki. Bhższych i.formatyj udziaja i zamówienia przyjmuje : kój, przery' 
nistraeja Dziennika. 831 Skarbkowska |. 17. szowa odległy, obszaru ekoło 600 morgów WWW Y WWIE WEW WWW 7 d 7 o 3 ` F M monstracjan 
arnej zleci pisk 200 oórzv€ ANA arząd Zakładu wodolsczniczego „Marjówka. Komu 


łąk i krzaków, z okasałym piątrowym 
domem mieszkalnym, ogrodem i budyn- 
kami gospodarskiemi w bardze dobrym 
stanie, — jest z wolnej ręki do nabysia 

Bliższej wiadomości udzielić może 
| Dr. Włodzimierz PilńSKI, adwo: 
kat w Rzeszowie 1560 1—3 


7 


Podpisany Zarząd ma zaszczyt podać do łaskawej wiadomości : 
RRT 29: istniejącej od 15 tu ląt w kamienicy Ehrbarów (Andriollego) 
ynek 1. 29. 


Mieczarni folwarku Glinna 


z dniem 2. Meja b. r. do zupełnie świeżo urządzonego lokalu na 
BAG" ul. Jagiellońską I. 10, vis-à vis dawnej kasy osze:ędności. | 

Usilnem staraniem zarządu będzie, uzyskać zunełna zadowolmie 
p. t. odbiorców i gości przez podawanie wyśmienitych produktów mle- 
cznych i troskliwą usługę. 1577 1-2 


Zarząd mleczarni folwarku Giinna. 


T 


Kapelusze i Cylindry 
Plessa i Angielskie 


sprzedają najtaniej 1493 a 1—? 


S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK 


we Lwowie, plac Halicki licøba 3. 


jubiler otnik 
wsLewie, pi, Marjaokl 
poleca sw Nr 
a= | "JE OPM) Oprac arakich, so- 
——— Sych í srobrayoh 
NZ roze 


Sprzedaż apteki. 
„, Podaje się do wiadomosci, że w mieście Podhajcach, w najżyźniej. 
niejszej podolskiej okolicy, z ludnością 8.000 mieszkańców, z siedzibą 


Starostwa, Sądu powiatowego i 5cin Doktorów medycyny, w którem 
znajduje się szpitał powszechny krajowy, jako stały odbiorca leków, jest 


;w Stasl- 


F. Lsssczyński; w Milówoe : 


| 1. nsara Plaster dla turystów! 
$ 


el 
w OD 
rz i da 
ysoczań - 
8 


: M.Bedęra;wFrzem 
; w Sokalu E.W 


Aj | c LE ESZ YO 


donné moua saras waadawcae "|| DOUANES 


Liczna 
uznania 


„w py ła aia 
w Tarnowie: M 
th, dr. 3. W. Barbar; 


L. Bosner,W.Re 
arawie: J. L.v.Tomaszewski, 


eiser, H. 
ppapart; 


wBredaoh:W.Landesber, 


być przy zawarciu umowy złożoną, resztą zaś ceny kupna moie pozostać 


przy hipote-e kupionej realności. 1581 1—5 


Bliżezej informacji udziela wyłącznie adwokat KKvs: rmkiewicz, we Lwowie, 
nl. Orm' ańska 1. 35 i przyjmuje pisemne oferty. Wszel:ie pośrednictwo wykluczene. 


W roku 1S£Ł założony handel 
sukna i towarów wełnianych F 
pod firmą: 4 
Jan Wallach i Syn 
Lwów, Rynek 1. 33 
poleca: 1470 1—? 
materje damskie i męzkie 
ną sezon wiosenny i letni 
w najnowszych rodzajach, t 
BE” Próbki zawsze przygotowane. WE 


= 


wr! HAN M ACH. z) 


z, LN 


wk 
wie 


ski,wGródka: I 


ekalą i ruchomą wagą, niezbędne dla 
każdego większego przedsiębiore wa, bro- 
waru, gorzelni, gospodarstwa, a gminie 
i kopalni, pod grzywną sł. 100 urzędo- 
downie polecone, tndzi.ż 


2 wagi do ważenia bydła 


katda na klgr. 1.000, nowe i nieużywane, 
bardzo dokładne, w każdej atajni opaso- 


. Schwenka 


= ni © x 
B. KRASICKIEGO H AVA ANTA 2 my a : iz oska "a x doty Ad 5 ES4 e. nabycia z wolnej ręki motory prowadzona apteka r prawem sprze- 
w Js sw ` po centnarów, (klgr. 4.00. ), catkiem Do nabycia „Pada e SBE ejnem wraz z murowan; jlepszem stanie i wszelki 
w potrzebnej ilości pod korzystaymi Deh EN nowe i nisuływane, poohodzące ze sła- w aptekach, ufadnio”" GĘSĄ 3 F Fl odipbwinaejąjąjta domem wódką lt drugim domem e 
warunkami 1667 1—4 O EET IN w 29 GTKICH wnei fabryki Buganyi © Comp., silnie romsyłkowym |d AGS ou -.. Są też z 3 dami ść : - 3 ym, j 
zbudowane, z żelasnemi trawersami , Aptoka F] Eiei Le RA eż z ama ogrodami. Część ceny kupna w sumie 40 do 46 tysięcy ma 
8 


i, J. Traucs 
g-Hosoboles; 


ki, 
Czerako 


Jahr; 


Zarząd Dóbr Zameczek 
poczta Żółkiew 


poszukuje stałych odbiorców na Portjery, firanki ko- 
ronkowe i wełnia- 


Szparagi OgTOdOWE | z Drey eon. 


świeżo cięte 1548 1—2j Waniki ścienne i 


RE 
2 


i 


Ed. Stenzel i E. Br. v.Witosławs 


. Sekałs 


iowsk 
g 
: K. 


Rucker, J. Wewiórski, 


Wiszn 
E. Stockmar 


J. Lepiank 


„Kulak; w 
J. Reisner ; 
w Strylu 


IAE | 


we 
Z 
(H 


wej niezbędne, za skalą i ruchomą wagą 


rzed łóż- ie A ) 
, z poręczami i sohodami, z tejże uamej| ——— EE 02 
ku dą (b PODAJE Ę łkęć MOG ZADAŁY ZAJ alawnoj fabryki pochsdzi ce, urzędownie SINE TI 
Zamóaieniz na „odwrotną wysożzę limki,ka- ; cechowane, pojedyńczo, dla braku miej- 


soa bardzo tanio de sprzedania. 


ka, kocy- KOWNNANEGO > Elsonwóbel und Waagen-Lager 
' fano- Mi SĘ || Seilerstadte 12, im Hofgewölbe rechts 
lomo im Wien. 1562 1—39 


obecnie nie mogą być uwzględnione. 


VERITABLE BENEDIGTINE. 


PRAWDZIWY LIKIĘRY BENEDICZINE 


Opactwa Fecamp we Francji 
wytwornego smaku, wzmacniające, pomagający trawienia 
i obudzający apetyt p f 


jedon z najlepszych Likierów. 


6, aby etykieta AL „Ef 
kogdiniośe * mnajdowała F e qpa) daru 
się na spodzie butelki 2 kj TED 
własnoręcznym podpisem 
głównie dyrygujacogo opatrzonym. 

Skład główny w FECAMP we Franoji, Agencja główna w Furyżu, 
Boulevard Hausmsn 76. Prawdziwy likior Benedictine“, znajduje się 
w składach następujących domów, które sio zobowiązały nie sprzedawać 
fałszerstw i naśladownietw tego wybornego „Likieru Benedlotine*. 

„Dostać można we Lwowie w cukierni pp. Hausera i Bienieckiego, 


Do sprzedania | ulica Karola Ludwika l. 11; O. Kostscka przedtem M. Kostecki, ulica 


na ottomany, kocyki de podróży (mii 
cja tygrysia) i skóry angerowe. Kołdcy 
jakowe i watowane w wielkim wyborze 
1 najtańszych cenaeb. 1410 1-7 


Wiedeński Magazyn an Louvre 


we Lwowie, pl. Kapitulny I. 3. 
w Kryniey pod Orłem. 
Ilustrowane cenniki gratis i franco. 


Gad 2% aN 


———— 


L. 1.169, 1591 1 1 


Konkurs. 


Celem obsadzenia posady sekretarza Rady powiatowej w Brzeżanach 
wzywa się mających chęć starania się o takową, ażeby najdalej do dnia 


R. Leoncavallo. 


e a77 

; | po próbie si I P | 
Osgcząlta rospo ji ROK zy Si ag 14c¢l K.rola Ludwika. 10. czerwca b. r. wnieśli na ręce Prezesa Rady powiatowej podania 
mtupe, a ELENA „| JAMNE są of 
Kanitabio T, esl wolne od orirości - =- a paaa ae majal zt otrzyma tylko kompetent który się wykaże z ukończonych 
i 5 dziennie od wszyst- s 3 i — pół nili! n SaNa . „ [studjów prawuiczych, i odbytej praktyki w służbie administracyjnej, 
> ną Eh nłyte być może. p POR ay ESY | SE arie: "półtorej mili KZESEUEEEEZRS OOOODOOOODOŻKY sądowej, KAwókACKIE lub ag z dą = 
Destać można za "Aa 6 wiesz pn Wyciąg fortepianowy » ALE R gis od TRY paarir. S Il Ga m a - S SĄ ht e sekretarza wynosi rocznie 1.000 zł. z 15°% podatkiem 

40 ot. z przesyłką poqztową . . „ 145 H|morg. 5 morg. Lasu rąba Gal ki B k K aktywalnym. 
U p: Alenygo abnor; S Piolasklago; || Potponrri ma gęś Zena, PJ. p8 Hg |, Sgrody 10 more. Zasieny ERIO Icy]; ank ArU OWY 6 *wzó ycia tcacketiej ie nazanej_ałiky, nastapi stabilizacja 
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